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lhzodują,cy ludzie przemysłu i rolnictwa A 

Przeszłam na obsługę trzech szerokich krosien 
Kiedy w roku 1949 rozpoczęłam 

pracę w tkalni mialam trudną 
przeprawę z kierownictwem, któ
re nie chciało zezwolić mi na nau
kę na Bzerokich kro
snach. Ja jednak o
świadczyłam, iż dam 
sobie radę i słowa do
trzymałam. Szybko 
nauczyłam się zawodu 
tkackiego i po roku 
pracy znalazłam się 

już w grupie przodu
jących robotnic naszej 
tkalni. Mój brat jest 
rówmez tkaczem i 
przodownikiem pracy. 
Współzawodniczymy 
więc między sobą, on 
w swoim zakładzie, a 
ja w swoim. No i o
statecznie zwyciężył 
mnie wykonując swój 
plan 1·oczny jeszcze wcześniej ani
żeli ja. 

W domu często prowadzimy 
dyskusję na temat naszych zajęć, 
mam bowiem jeszcze dwie siostry, 
które również pracują w przemy
śle bawełnianym. Do dyskusji 
przyłącza się nasz ojciec opowia
dając nam o tym, jak to w poszu-

kiwaniu za pracą musiał wYJe
chać z kraju. 

Dzisiaj nie potrzebujemy się 
martwić o pracę. Pięcioro nas z 

jednej rodziny zatru
dnionych jest w pro
dukcji, nikt już nie 
potrzebuje poszukiwać 
chleba na obczyźnie. 
Radością napawa 

mnie ;fakt, że w naj
bliższych dniach stanę 
się członkiem Polskiej 
Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Rozu-
miem jednocześnie, ~ż 
nakłada . to na mnie 
dodatkowe obowiązki 
i że muszę być przy
kładem dla moich 
bezpartyjnych knleża

' nek. Dlatego też. jako 
pierwsza w naszych 

zakładach przeszłam na obsługę 
trzech szerokich krosien a po mnie 
uczyniło to samo 24 tkaczy. Nieu
stannie też zwiększać będę moje 
wysiłki, aby w roku przyszłym 
jeszcze szybciej aniżeli obecnie 
zrealizować moje zadania produk
cyjne. 

TERESA RACH 
tkaczka z ZPB im. Marchlewskiego 

Komunikat z prac Komisji Konstytucyjnej 
WARSZAWA (PAP). W dniu 

7 grudnia 1951 r. obradowała 

pod przewodnictwem Prezy
denta Rzeczypospolitej Pol
skiej podkomisja redakcyjna i 
zagadnień ogólnych, powołana 

przez Komisję Konstytucyjną. 
Podkomisja rozpatrzyła: po

prawki zgłoszone przez inne 
podkomisje konstytucyjne, któ
re w okresie od 20 do 27 listo
pada 1951 r. rozważały pro
jekt wstępny Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, przekazanej im przez pod
komisję redakcyjną i zagad
nień ogólnych zgodnie z regu
laminem komisji. 

Podkomisja redakcyjna i za
gadnień ogólnych postanowiła 
poprawki zgłoszone przez inne 
podkomisje wraz ze swoimi 

wnioskami wnieść pod obrady 
plenum Komisji Konstytucyj
nej. 

92 powiaty 
.zwolnione iuż 

od miarek i odsypów 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 6 

grudnia br. najlepsee wyniki w pla
nowym skupie zboża uzyskali chło
pi z wojewód!Ztw: rz;ielonogórskiego, 
szczecińskiego, lubelskiego i łódz
kiego. 

W dniu tym dalszych 5 powi;:ilów 
p1'2ekroczyło granicę 90 proc. wy
konania rocznego planu skupu zbo-1 
ża i a:ostało zwolnionych rz. odsypów 
i miarek. Łąaz.:nie więc ogólna licz
ba powiatów, które zwolnione zosta
ły z odsypów i miarek, wynosi o
becnie 92. 

Strzec tajemnicy 
państwowej i służbowej 

W ciągu os#Jttnich dwóch lat odbylo stę w Polsce wiefo 1uocMów 
dywersyjno - szpiegowskich, Procesy Robineau, Turnera. Mllica, I>etro
v\ca., ostakn1 proces Taita.ra, Kirchmayera i s-ki wyk;w.a.ły, że wróg, 
Że imperialiści nie cofają się pned nic.zym, byleby tylko powstrzymać 
postęp i rozwój naszego kraiju1 Na. procesie angielskiego S'LJ>iega. Turne
ra, prokura>tor cytowaJ poufny okólnik, podp:isamy Pxv.e2 ówczesnego mi
nistra spraw zagranicznych Wielkiej Brytainii, .Ernesta Bevina. Powia
damiał on swych „dyplomwtów" w kraijach dem1>kracji ludowej, że 
„zorganizowaJto Departament' Wyw.iadu Ekon1>mic.znego Ministerstwa 
Spraiw Zagra:niCZiłlych w celu 7.estawienia. danych eltooiomicmych 
o obcych ikra.jaich". 

Wypelniadąc poleoenia swego „szefa" 8illgie1sk~ szpieg, Gilbert, zaj
mujący s~<>wisko konsula w ŁocWJ, uzyska.I od byłego radcy prawne
go Centralnego Zanądu Przemysłu Bawełnianeg~. Eugeniusza Zejdy, 
poufne dane ~ stanie parku maszynowego, liczbie fabryk, ilo.9c>i pro
dukcji, plaina.ch :itp. 

Na m Plenum KC PZPR, łow. Bolesław Bierut mocno przestrzegał 
towa,rzyszy oraz dziaJaczy gospodarczych j państwowyoh Pl'Zed zjawi
skami beztroski i niefrasobliwOŚci, podkreślając, że w szeregu naszych 
instytucji nie są stosowane żadn.e środki, które by 7.a.be7J})ieezały ważne, 
z punktu WliMenia :interesów państwa, dane :i wia~l-Omośe1 od pnechwy
cenia przez agentów obcego WYWia.du, przea; SZIJ:iegów, nasłanych d11 na
Ezego kradu przez imperialistów amerykańskich, angielskich i !innych. 

Od III Plenum KC PZPR minęły już 2 la.ta. Tyleri; c-Asu upłynęło 
od uchwalenia dekretu o ocbronfo ta.Jemnicy państw~weJ 1 słmbowej. 
J cdnak niektórzy n~i towa.rzysze widać za.pomnieli o słowach tow. Bie
ruta., jak też o obowiąrxująeym dekrecie. Wielokr.otnie jest1JC7.e obser
wuje się karygodny wi>rost stosunek odpowiedzialnych pracowników 
do obowi~ku przestl'7ieganaa ła.jemnicy państwowej i służbowej. W .le
cie br. inspekcja. kontrolna Ministerstwa Przemysłu Lekkiego znalazła 
porzucone na biurku byłego naczelnego dyrektora CZP'W plany pro
dukcji, poufne listy zamówień orari ;plany 7AO}łatrzenia, zatrudnienia, 
listy płac itp. · 

Prokura.tura. wojewód7Jka przeprowadziła kontrolę na. stacji kolei 
wąskotorowych - Krośniewice. Nikt z pracowników nie interesował się 
do.kcnywanym przez nieznane osoby przeglądem pomieszezeń biuro-
wych. · 

5 paźlh:iemńka. zgłosiła się komiisja kontrolna do nastawniczego 
nr 4 w Kutnie. Bez WYlegitymowania wręczono im na żądanie poufny 
a.kt o zabezpieczeniu zwrotnic. 

Transport nasz, posiadający tak w.iellde znaczenie dla całej gospo
darki narodowej, jest szczególnie narażony na działalność wroga klaso
wego. POdcms toczącego się niedawno w Ozorkowie procesu bandy 
„Orlęta Andersa", członk1>wie szajki zezna.wa.Ii, że zadaniem ich by
ło m.in, wysadzać w powietrze parow02y -0raz niszczyć maguyny ko
lejowe i wojskowe. Oto do jakiich celów zmien.a wróg, by przeszkodzić 
nam w dziele rozbudowy naszego kra.ju. 

Mamy powar.ine sukcesy gospoda.rcze i polityczne w Polsce. Dzięki 
entuz.iazm0owi klasy robotnfoze.i uruchomiliśmy w ostatnich miesiącach 
sze1·eg nowych, wspaniałych obiektów Planu 6-letniego. Dymią kominy 
gigantów przemysłowych - Żerania, Lublina, Piotrkowa i innych. Bę
di-ie w kraiju więcej płótna, tkanin, odzieży, środkó~ lokomocji itp. 
W walce o wykonanie zadań państwowych na wsi utrwaila. się sojusz 
robotniczo - chłopski. Przeobrażenie się ' naszego na.rodu w na.ród so
cjalistyczny przybiera cor~ realniejsze ksztalty, Lecz opier.actąc się na 
wielkich sukcesach, z których „mamy prawo być dumni, ja.ko państwo 
i jako naród, jako klasa robotnicm. i jako partia" nie możemy jednak 
spocząć na laurach i beztrosko pa.truć w przyszłość, Wprost przeciwnie. 
Trzeba jeszcile baTdz:iej zaostrzyć czujność. 

W odpowiedzi na. nasze sukcesy W21tlaga się opór wroga klasowego, 
opór podsycany przez wrogie agentury Zagł'aniwme. To właśnie na tych 
wrogów wewnętrznych, ukryłych, zakonspirowanych, liczą imperialiści 
anglosascy. To wła.śnie dla wzmocnienia zdradzieckiej roboty na terenie 
pa.listw miłują<:ych pracę i poikój - przeznaic.żYł Truman 100 milionów 
judaszowskich dolarów. 

Wykazując na. kati;dym kroku wy.ostrzoną. czujność wobec d?Jiala.1. 
nośoi wroga klasowego, nie możemy jednocześnie leil:ceważyć s<>bie na
Jrnzu przestrzegania. ta\iemnicy państwowej i służbowej, Każdy musi pa
miętać przy Słlełnia.niu swych obowią1ików, aby żaden doikument, żadna 
informacja. nie stały się łupem czyhającego na nie wrog.a. 

W codziennej naszej pracy pa.mięta.jmy o głębokiej słusz.ności słów 
tow. Bieruta, że „być czujnym - oto nakaz, który Dowinien towarzy
szyć )lieustannie każdemu z nas!" 
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Przemysł · gumowy zakończył· realizację planu rocznego 
Wynalazczość pracownicza 

przyśpiesza wykonanie 
planów gospodarczych 
list uczestników narady 

naukowców i racjonalizatorów 
do Prezydenta RP 

WARSZAWA (PAP). - Pre
zydent R. P . Bolesław Bierut 
otr~mal list od uczestników 
krajowej narady pracowników 
nauki i racjonalizatorów, która 
odbyła się w dniach 1 - 2 bm. 
we Wrocławiu. 

Ucrzestnicy I krajowej nara
dy pracowników nauki i racjona
lizatorów - czytamy m. in. w 
liście - świadomi znaczenia ści
słej więzi pomiędzy nauką a 
praktyką produkcyjną oraz zna
czenia wynalazczości pracowni
czej i postępu technicznego, 
przesyłają Ci, Obywatelu Pre
zydencie, wyrazy CllCi i przy"'ią
zania. Wskazania, jakie dałeś w 
swym liście do prezydium I 
Kongresu Nauki Polskiej, stano
wią dla nas drogowskaz w wią
zaniu teorii z praktyką. 

W n aszych naradach znajdo
wało w~rraz c;lębokie przeświad

czenie, że ścisła i systematyczna 
W5półprnca pracowników nau
kowych i Judzi z warsztatów, fa 
bryk, kopah1, hut, PGR-ów i 
spółdzielni produkcyjnych sb
nowi ważne ogni\vo w realizacji 
naszego wielkiego celu: budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce, 
naszej wielkiej ofensywy na polu 
politycznym, gospodarczym i 
kulturalnym. 

Przejęci dumą i radością z na
szych dotychczasowych osią
gnięć na ·polu budownictwa po
kojowego my, naukowcy i racjo
nalizatorzy, zebrani we Wrocla
wiu, mieście, które jest wido
mym symbolem naszej woli po-
kojowej pr.acy .i nanej sily. I 
przyrzekamy Ci, Obywatelu 
Prezydencie, pracować jeszcze 
lepiej i wydajniej w oparciu o 
wzory wielkiego Kraju Rad, o 
chlubne tradycje bohaterskiej 
klasy robotniczej i postępowej 
nauld pglskiej. 

Referat tow. Rakosi'ego 
na plenum KC 

Węgierskiej Partii Pracujących 
BUDAPESZT (PAP). - Na ple

num KC Węgierskiej Partii Pracu
jących, które odbyło się 30 listopa
da, Matya.g Rakosi wygłosił referat, 
poświęcony rzagadnieniom gospodar
ki naxodowej Węg:ierskiej Republi
ki Ludowej. 
'Mówiąc o wykonan!i.u planu prz~ 

przemysł, Maty.as Rakosi stwiefdził, 
że w ciągu pierwszych dziesięciu 

mieSięcy rb. produk<ija p.rrz:emyslowa 
na Węgrzech w.zrosła o 29,1 proc. w 
porównaniu rz odpowiednim okre
sem ubiegłego :i:oku. Jednakże -
podkreślił Rakosi - plan wykona
ny zos.tał, ogólnie biorąc, tylko w 
99,3 proc. Lekki przemysł wykonał 
swój plan w 100,9 proc. Wskaźniki 
wydajności pracy są stosunkowo 
dobre w ciężkim przemyśle, gdiz.ie 
wydajność pracy wrz.rosła o 16,5 
proc„ czyli o 0,7 proc. więcej niż 
przewidywał plan. Hutnictwo żela
zne wykonało swój plan w okresie 
pierwszych drziesięciu miesięcy w 
102,4 proc„ a przemysł węglowy -
w 94,6 proc. 

Włókniarze z ZPB im. Okrzei 
dadzą dodatkową produkcit: 

wartości 2.803.562 zł 
P.rzełamu~c trudności, nlepsza,jąc procesy technologiicme, rnz

wijają<: współzawodnictwo, załogi z dumą. meldują. o przedtermi
nowym wykonainiu rooznycb planów produkcyjnych. 

W dniu 6 bm. wykonał zadania 

1 
„Rokita" na [)Q!lnym Śląsku, po do

dmgieg-0 roku Sześciolabki PRZE- kładnym omówieniu możliwości pro
IMYSŁ GUMOWY. Do końca roku dukcyjnych, postanowili w pehrl 

Zobowiązania prządek 
ZPB im. Dubois 

Wiele prządek w ZlPB im. Dubois 
obsługujących maszyny 9brączikowe 
podjęło dodaitkowe zobowiązania 

produkcyjne w celu prrzys·pieszenia 
terminu wykonania planu rocznego. 
Zobowiązania te podjęły między :in-· 
nymi - Leokadia Owczarek, Jad
wiga Kula, Maria Pietruszek, Wła
dysława Jałmużna i Helena Dąbrow
ska. 

1Plan produkcyjny przemysłu gumo- wykorzystać istniejące jes-.icze re- 51 załóg budowlanych 
wego przekroczony rzostanie o 6,8 zeJ:Wy i rireaJirzować plan roCtZ.ny 
proc do 12 grudnia br. woj. kieleckiego podjęło 

w dniu 7 grudnia zamoldowala o Realizacja rzobowiązań załogi za- zobowiązania 
wykonaniu roc!Znego planu produk- kładów „Rokita" 11>rzyniesie gos.p_o-
cji załoga ZAKLA!DÓW WYRO- da.rce narodowej ponad 107.0.00 kg. W woj. kieleckim 51 rzalóg budo
BóW FILCOWYCH JIM. STEFANA różnego 'rodzaiju prepa.ratów chemi- wlanych podjęło ostatnio iz.obowią
OKRZEI. cznych wartości kilkudrziesięciu ty- zani1a. W ich wykonaniu uczestni-

Na 31 dni priz.ed terminem wyko- sięcy zł. czy ponad 8,5 tys. robotników. 
nało plan rocrzny CENTRALNE __;,..:.._ ___________________________ _ 

BIURO TECHNICZNE PRZEMY
SŁU MASZYN WŁÓKIENNI
CZYCH . 

Inauguracja roku szkolnego w Akademii Politycznej 
im. Feliksa Ozierżyńskieg~ 

Za~oga ,..ZPB im. Okrzei 
odpowiada . na apel 
ZPB im. Kunickiego 

Wczoraj w ZPB im. Okrzei od
była się uroczysta masówka, na któ
rej załoga podjęła liczne zobowią
zania producky,jne celem dalszego 
przyspieszenia terminu wykonania 
pla•nu rocznego. 

Pracownicy tkalni posi'.mowili 
zreallzować plan roczny do dnia 14 
grudnia, a załoga przędzalni średnio
przędnej do 22 grudnia. Wartość u
zyskanej w ten sposób dodatkowe\ 
produkcji wyniesie 2.803.562 zł. 

Jednocześnie !Załoga ZPB im. O
krzei wezwała do przedtermim>wej 
realiciacji !Zadań drugiego roku Pla
nu 6-letn iego !Załogę ZPB im. Har-
na ma. 

Tkalnia ZPB im. R. Luksemburg 
wykonała p!an roczny 

Wczoraj o _godrzinie 9 , wieczorem, 
tkalnia Z>e.kladów im. Róży Luksem
burg wykon;iła roczny plan produk
cji, przyspieszając o jeden dzień ter
min podjęty w zobowiązanfach. 

Tkalnia ZPB im. R. Luksemburg 
wykonała plan roczny pierw.:;za w 
przemyśle bawclni::mym. 

'I 07 tys. kg. cennych 
preparatów chemicznych 

ponad plan 
~onkowie grupy związkowej 

przodownika pracy Janusza Dąb
kowskiego w wydziale produkcji 
gairbników kombinatu chemicmego 

Na zdjęciu: (od lewej) sekretarz [(C ·PZP'R Edrwrd Ochab, wicemarszałeT~ 
Sejmu Roman Zambrowski, tvicepremier Aleksander ZaioodzTd, Prezydent RP 
Bolesław Bierut, Marszałek Konstanty Rokossowski i wicemin. Obrony Nara· 
dowej Maria.ii Naszkowski, na uroczystej iru:mguracji roku szkolnego w A.lrodernii 

Wojskowo-Politycznej im. Feliksa Dzierżyriskiego. 

Amerykańska „maszynka do głosowania" zawiodła I · 

Bez-prawna kandydatura Grecji 
r 

na członka Rady Bezpieczeństw a 

uzyskała większości głosów 
I 

nie 
PARYŻ (PAP). - W czwartek zebrało się Plenum Zgroma

dzenia Ogólnego ONZ dla dokonania wyborów. trzech niestałych 
członków Rady Bezpieczeństwa. na miejsce ustępujących z Rady -
po upływie dwuletniej kadencji - Indii, Ekwadoru i Jugosławii. 
Na miejsce Ekwadoru i Indii wybrano Chile i Pakistan, które to 
państwa uzyskały od razu wymaganą większość dwóch trzecich 
głosów. 

dent Akademii Naułt ZSRR, Gołun
ski, szef delegacji hinduskiej na o

'becną sesję Zgromadzenia, Rau, jak 
również sędziowie z ramienia Sta
nów Zjednoczonych i Urugwaju. W 
trzeciej turze głosowania wybrany 
został sędzia norweski, a na miejsce 
zmarłego sędziego brazylijskiego, 
Asevedo, wszedł do Trybunału Mię
dzynarodowego Brazylijczyk Car
neiro. 

Na miejsce Jugosławii zapropo- w ośmiu kolejnych turach glosowa
nowały kraje słowiańskie kandyda- nia, lecz zdobyła mniej głosów niż 
turę Białorusi. Stany Z.iednoczone kandydatura Białorusi. Za kanqy
zaś, depcąc zasady Karty ONZ i za- daturą Białorusi wypowiedziała się 
warte porozumienia, usiłowały ·.1ie bezwzględna większość członków 

Rokowania w Panmundżon dopuścić do wybrania Białorusi. ONZ, ale wskutek machinacji USA, 
Wysunęły one więc wygodną im kandydatura Białorusi nie uzyskała 

PEKIN (PAP). - Korespondent kandydaturę Grecji, która nie jest większości dwóch trzecich głosów. 
Agencji NowyełJ Chin donosi z Pan- krajem słowiańskim i nie ma żad- Wobec tego wybory trzeciego nie
mundżonu. nego prawa reprezentoy.rania kra- stałego członka Rady Bezpieczeń-

Powiatowe zjazdy 
przodujących chłopów 

Amerykanie upierają się w dal- jów Europy wschodniej w Radzie- stwa zostały odroczone. 
szym ciągu prrz:y tym, by po podpi- Bezpieczeństwa. 

WARSZAW A (PAP). - W piątek 

7 bm. odbyły się pierwsze uroczyste 
rzjazdy powiatowe chłopów preodu-saniu rozejmu, oddziały aimerykań- Kandydatura Grecji, popierana 

skie mogły być zmieniane i u2upeł-, usilnie przez USA, nie tylko nie 
niane, co oznaca:a, że Stany Zjedno- zdołała uzyskać kwalifikowanej 
czone chcą wrzmacniać swe wojska. większości dwóch trzecich głosów 

f{TÓRY POWIAT PIERWSZY WYKONA 
ROCZNY PLAN SKUPU ZBOŻA? 
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POWIATOWI RA WSKIEMU BRAK JESZCZE 2,1 PROC., 
A BRZEZIŃSKIEMU - 2,2 PROC. DO PEŁNEGO ZREALIZO
WANIA ROCZNEGO PLANU SKUPU ZBOŻA. NIEWIELE 
W TYLE PO.ZOSTAJĄ POWiI.ATY SKIERNliEWICKI I PIOTR
KlOWSKI. 

• 

* * 
PARYZ (PAP). W czwar- jących w wypełnianiu obowiązków 

tek Zgromadzenie Ogólne ONZ do- wobec pań&twa. Przybyli na nie na:j
konało wyboru sześciu członków lepsi ludzie rz każdej gromady - Ci, 
Rady Gospodarczo - Społecznej za- którzy pierwsi dostarczyli państwu 
Jniast ustępujących po upływie 
swej kadencji Belgii, Chile, Chin, r1:boże, ziemniaki tuczniki ora111 
Francji, Indii i Peru. W rezultacie wpłacili należnOŚCi pieniężne 

wyborów kadencja Francji, Belgii preybyłi ci, których przykład 1 u
i Chin została przedłużona o dalsze śwdadamiająoa praca pociągnęła ·in-
3 lata. Ponadto do Rady Gospodar-
czo - Społecznej weszły: Argentyna, nych chłopów do szybszego wypeł-
Kuba i Egipt . niania obywatelskich powinności. 

Następnie Zgromadzenie Ogólne Wr.au. a; praedstawicielami władz, 
dokonało ' wYboru pięciu nowych 
członków Trybunału Międzynaro- partii, ZSL i organizacji masowych, 
dowego na miejsce tych sędziów, omawiali oni przebieg planowego 
których pełnomocnictwa już wyga- skupu w swych powiatach, post.ana
sły, oraz jednego członka na miej-1 wia.jąc zmobilizować tych chłopów 
sce zmarłego r,ędziego l)razylijskie- któ . . . . . ' 
go, Asevedo. W pierwszej turze gło- ~~ JeSZC!le rue WYWlązah S1ę cał
sowania niezbędną więk~zość gło-1 koWlCie rie swych obowiązków -. 
sów uzyskali: członek: - koresnon- bee pańs·twa. 

\ • 
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„Biała księga" 
rzqdu węgierskiego 

Hitlerowscy generałowie 1ię9aJll po przemysł francuski 

BUDAPESZT (PAP). - Na kon
teri;ncji prasowej w Mlnisterstwie 

Plan Schumana pogłębi nędzę mas pracujących 
Spraw zagranicznych w Budapesz- Debata w Zgromadzeniu Narodowym 
cie wręczono przedstawicielom pra-
sy zagranicznej „B1a1ą księgę", o- PARYŻ (PAP). - W (lrl!WM'tek po paludnłu rOZPoozęła się we 

· pracowaną przez węgierskie MSZ. francuskim Zgromad.zeniu Narodowym debat.a nad planem Schu-
„Biała księga" zawiera dokumen· mana. w kołach politycz:nych.zwraica alę uwagę D6 znikomi\ dll.ość de-

ty, dotyczące wrogiej działalności putowanych, uarest.niczą.cycb w debwcde, Prasa. demokra.tyCZDa po-
rządu USA przeciwko Węgierskiej daje, te na posledzem111 popołudniowym obecnych było za.ledwie 100 
Republice Ludowej oraz ingerencji deputawe.nyeb. a na posied!Zeniu wieczornym - około 200. Przeszło 
rządu amerykańskiego w sprawy dwie trzecie deputowa(Qych obawla.jąc się odpowiedzia.lnośol za ra-
:wewnętrzne Węgier. iyfikację tego rigubnego dla Franc.ji planu - wrlało nie uczestni-
Przedstawiciel Ministerstwa Spraw czyć w debacie. 

Zagranicznych oświadczył, że „Bia-
ła księga" przekazana została do se- Minister Schuman, UtZasadnlając Deputowany komunistyczny Flo
kretariatu ONZ oraz wręczona swój plan, przy=ał, że pociągnie on rimond Bonte wygłosił przemówie
przedstawicielom dyplomatycznym, rza sobą zamknięcie llcrm.ych kopalń nie, w którym przedSitaWił kamstro
akredytowanym w Budapeszcie. i hut francuskich. falne pempektywy, jakie kryje w 
------------------------------ sobie pla,n Schumana, i wecz.wał 

w Zgromadzenie Narodowe do odl"ZU-

w al czą ce . l7ore1· cenia go. J ~ Plan Schumana stwierdził 
mówca oz.na cza pozbawienie 

Podajr>my w obszernym skrócie plony pod niep.rrzyjacielskim og- ł~rancji suwerelllllości w tak podsta-
korespondcncję A. Tkaczenki z niem z powietrza i iz morz.a. Mimo wowych galęclach przemysłu, jak 
Korei, zamieszc;.;onq w „Praw- to plony zebrali, bowiem wialka o produkc}a stali i wydobycie węgla. 
dzie" dnia 6 bm. ryż, to walka o :tJWYCięsitwo, wal- Prrzemysł francuski będzie kontrolo-

W listopadcie posuwaliśmy się ka o życie. wany i kierowany przez trz,w. „mię-
po polach południowego Hamgenu Owocem ofiarnej pracy chłopów dzynarodową władzę", w której de
W2dłuż wschodniego wybrzeża. Po są doskonałe rt:biory. Tak wi~ w cydujący głos mieć będą monopoli
obu stronach drogi gęstym szpale- rb. zebrano o 10 L 2Q proc. więcej ści amerykańscy i magnaci Zagłębia 
rem stały „nakari" - stożkowate ryżu, niż w roku ubiegłym, a w Ruhry. 
stogi ryżu i niziutkie „betani" - powiecie Iwon, Tanczon i innych Plan Schumana pmywraca więc 
anopy, - o 30 proc. więcej. kru,ppom, thyssenom i hitlerowskim 

Na polach pracowali starcy, mło- * * • generaaom hegemonię w Europie za-
dzl chlopcy, kobiety, W pobliżu Ranek b.ył wietreny, pogodny. chodnied. Mają być stwonzone wa-
zaś pól, na szczytach wzgórz i na Płomienie w mgni:ieniu oka ogar- runki, o jakich marzył Hitler. Oto 
wierzchołkach wysokich dmew nęły drewniany budynek szkoły, bowiem przemysł francuski ma być 
można było dostl"Zec mlodzle1iców, jej słomiany dach. Zbiegli się lu- ograniczony. Fabryki i kQpalnie ma
obserwujących niebo. Gdy tylko d'Zie z wiadrami wody, nadjechała ją być zamknięte. Armia bezrobot
ukazują się samolot y amerykań- sikawka. iMimo to ogień rooszerzał nych W2.I'ośnie, płace zostaną obm-
skie, chlopcy riaczyna1ją z całej siły się coraz bardziej.„ żone. 
bić w ruiwieszone na drutach ka- W po.bliżu szkoły leżady trupy Twórcy planu ~humana twier-
wałki szyn, sygnalizując niebe.z- dzieci 1 dorosłych. Nieco dalej, w dzą obłudnie, że pl!{n ten ma rzeko
pieC!leństwo. Pola ryżowe natych- niewielkim wąwozie, widać było mo „utrwalić pokój między Francją 
miast pustoszeją. Luooe chronią poszarpane ciało 8-letniej dlliew- i Niemcami". Jest to oczywisty non
s'ię w górach, bądź też w wykopa- czynki. Jej biała sukienka była sens. żaden układ ekonomiczny mię
nych nieQPodal dołach. obficie pop{lamiona krwią, teczka ri dzy krajami kapitalistycznymi nie 

cyjny ten plan zostanie - obalooi.y 
przez siły posrtępu, demokracji i po
koju - cz;akończył mówca. 

W rocznicę 
historycznej kontrofensywy 

wojsk radzieckich 
MOSKWA (PAP) - Przed 10 la

ty, 6 grudnia 1941 roku, Armia Ra
dziecka rozpoczęła pod Moskwą z 
rozkazu Stalina i pod jego kierow
nictwem, zdecydowaną kontrofen
sywę, która zakończyła się rozgro
mieniem wojsk niemiecko - faszy
stowskich. 

Prasa radziecka poświęca liczne 
artykuiy tej doniosłej rocznicy. W 
artyk1.lle opublikowanym na łamach 
„Prawdy" generał armii, Włodzi
mierz Kurasow, podkreśla, że na
Jeidźcy hitlerowscy liczyli na to, że 
zdobycie Moskwy stanowić będzie 
ukoronowanie ich sukcesu. 

Walki były niezwykle zaciekłe. 
Historia w-0jen - pisze Kurasow -
ni.i zna przykładów większego opo
ru niż ten, który okazywali ataku
jącemu wrogowi żołnierze Armil 
Radzieckiej. Wojska radzieckie nie 
ograniczały się tylko do obrony, 
lecz jednocześnie zadawały wrogo
wi potężne kontruderzenia. 

Autor charakteryzuje szczegółowo 
okres przygot0wań do kontrofensy
wy, które odbYWały się pod bezpo
średnim kierownictwem Stalina 
oraz przebieg tej historycznej bitwy, 
podczas której zginęło, zostało ran
nych i dostało się do niewoli kilka
set tysięcy Niemców. 
Wskazując na znaczenie tej kontr

ofensywy, generał Kurasow podkre
śla, że wielkie zwycięstwo wojsk 
radzieckich pod Moskwą dowiodło 
pQtęgi i siły Związku Radzieckiego 
i stanowiło przełom w przebiegu 
wr,lki zbrojnej na froncie radzie
cko-niemieckim. 

'/ 

r 8 grudnia 1951 r. (Nr si'r) 
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I k . ł Przyjmujemy wezwanie ZPB im. Kunic iego ! 
· wzywamy ZPB im. Harnoma I 

: 

Damy dodatkową produkcjf wartości 2.803.562 zł ! 
Zał,oga naszych zakładów, doce- szoną obsługę wrzecion podnosząc 5 

niając znaczenie pełnej i przedter- przy tym wykonanie swych baz. g 
minowej realizacji planów pro- I to też zadecydowało o odniesio- ! 
dukcyjnych, dalszym wzmożeniem nym przed kilku dniami sukcesie,~ 
wydajności pracy odpowiada na a mianowicie wykonaniu rocznego : 
wezwanie ZPB im. Kunickiego, planu produkcji w przędzalni od· a 

•·=. padkowej już w dniu 5 grudnia. ~ W ciągu minionych miesięcy na-
: sza organizacja partyjna, z.wiązko- Zdajemy sobie jednak w pełni ~ 
: wa i kierownictwo techniczne nie· sprawę z tego, że jeszcze nie wyko- i 

ustannie moblliwwaly załogę do rzystaliśmy wszystkich istnieją- E 
socjalistycznego wspólzawodnic- cych w naszych zakładach rezerw i 
twa, nieustannego podwyższania i możliwości, że zrobione zostało~ 
wydajności pracy, zwiększenia ru- dużo, ale przy zwiększonym wysil- i 
chu wielowarsztatowego. Re.z.ulta- ku można dokonać znacznie wię- § 
ty tego są dzisiaj widoczne. w od- cej. Podjęte obecnie na apel to- E 
dziale przędzalni średnioprzędnej warzyszy z ZPB im. Kunickiego ! 
prządki obsługują dzisiaj 735 wrze- przez naszą załogę nowe zobowią· ! 
cion _ zamiast 640. , Przeciętna zania produkcyjne umożliwią dal- E 
ilość krosien, obsługiwanych przez sze przyspieszenie realizacji zadań i 
jednego tkacza wzrosła z 3,1 do 4,8. drugiego roku Planu 6-letniego. ~ 
Obaliliśmy przy tym fałszywą te· I tak w oddziale tkalni zamiast 22 : 
orię jakoby wielowarsztatowość ob· grudnia zrealizujemy plan w dniu ~ 
niżała wydajność pracy i jakość 14 grudnia, a w przędzalni śred- ~ 
produkcji (jakość przędzy wzrosła nioprzędnej zamiast, jak to było 5 
z 92 proc. do 94,4 proc„ a tkanin z przewidziane do dnia 28 grudnia ~ 

:::
~=======:: 85,6 proc. do 92,7 proc. pierwszego - w dniu :"2 grudnia. ; gatunku). Dzięki przyspieszeniu terminów i 

Tak wysokie wyniki. produkcyj· realizacji planów rocznych przez i 
ne uzyskaliśmy przede wszystkim poszczególne oddziały załoga nasza § 
dzięki stałemu doszkalaniu pracow- da do końca i:oku dodatkową pro· i 
ników, którzy szkoleni są syste· dukcję wartości 2.803.562 zł. ; 

:

§:_ mem przywarsztatowym oraz me· Wzywamy równocześnie do so- ~ · 
todą inż. Kowalewa. cjalistycznego współzawodnictwa o ~ 

-Na szczególne wyróżnienie za- przedterminowe wykonanie zadań ~ 
sługują osiągnięcia załogi przędzal- drugiego roku Planu IHetniego za- s 
ni odpadkowej, złożonej w znacz· łogę ZPB im. Harnama. § 
nej części z młodzieży, która przo- ALBERT CHMIELEWSKI i 

. dowala w przechodzeniu na zwięk· nacz. tnt. ZPB Im. Okrzei i 
: ' i 
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Gromad_y meldują 
o wykonaniu planu kontraktaćji tuczników 

W wielu wsiach i gminach pa- podręcznikami :l zeszytami - po- przeszkodzi imperialistom w roz;;ię
trolują na potach rzbrojne drużyny dziurawiona odłamkami bomby. taniu wojny. [)otyczy to w szczegól
chłopskie, walczące z band·ami li- Tuż obok dziewczynki przyipadła ności układów ria:wartyc:h z mono
synmanowskich terrorystów i dy- do ziem.i matka; jej ciałem wsmi:ą- polistami niemieckimi. w roku 1926 
wersanitów, zrzucanych tu na spa- sają łkania. O kilka kroków d~ej ówczesny francuski minister spraw 
dochro.nach 1Przea. amerykańskich stary Ro Pil Tan opłakuje zabirte- zagranicznych, Briand, również za-
dnterwentów. go wnuka. _ . pewniał, że pakt riawarty między 

Codziennie napływają meldunkd o 

Depes•a Trynve Lie nasowym :podpisywaniu przez chło-
& W pów kontraktów na odstawę tucz-

bów, jako pierwsza w powiecie łę
czycldm, przekroczyła plan kon• 
baktacji trzody chlewnej na pierw
s~y kwartał 1952 roku, wykonując 
go w 137 proc. Wyniki te osiągnię
to dzięki ofiarnej pracy kierownika 
grupy hodowców, Adama Antcza
ka. 

Koło wsi Endllenri byliśmy . Wstrząsaijący ten obraz w:dz:e-1 wielkimi przemysłowcami francus-
świadkami wstrząsającej tra.gedii liś;nY niedawn~ w koreanskun kimi i niemieckimi :z,apewni „poko
kilku rodzin koreańskich. Na polu miasteczku powua~wym Pukcrron, jową wspól:J;>racę". Owocem tego 
;ryzowym ,pooranym przez leje i ~~ailonym o setki kilometrów o~ paktu była wojna. Również plan 
pokrytym odłamkam.:i bomb, oczom hmi frontu. Amerykańscy bandyci Schumana ma być bazą agresji - i 
naS'Zym ukazały Się dwie zakrwa- powieitx:ml rzbomb.ard~wali - . szkołę dlatego !Plan ten jest planem wojny. 
wione głowy ludzkie. W jednym z w chwili, kiedy dzieci siedział! w w da,lszym ciągu swego pmemó
lej~ leilał trup młodej kobiety, ri klasach. 24 d~eci poniosło śnue.rć. wienia Florimo.nd Bonte oświad
IPI'Zywiąrianym na plecach dz!ec- Dzieciobójcy . rz „cyw11.izowane,j" ozy!, że kombinat węgla i sitali ·pod 
iklem bez główki i lewej rączki. (1-meryki SltosuJą si;ze~oko. w Kocei protektoratem monopolistów amery
IPrrz.y zabitej klęczała stara Kore- i ~k.ą m~todę: zb1eraJą grupę kańskich ma \JYĆ środkiem do zdła
anka. Jeszcrze pół godziny temu drziec1 w wieku 8 - 12 1at, pre>wa- wienia nie:z.awisłości narodów Euro
młod.a kobieta pracowała w polu, dzą je rpod konwojem ~a ~inię py zachodniej, demokracji i socja
śpiewając dlliecku kołysankę. 0- frontu, a nocą praerzuca.Ją Jako l:izmu w tej części świata. Ale reak

dO gen. Czu1"kowa niJ~ów. w gminie Piątek w pow. 
łęczyckim w ciągu pięciu dni za-

BERLIN (PAP). - Agencja AON kontraktowano 288 tuczników, w 
donosi: gminie Bartochów, w pow. sieradz-

prócz niej zginęło jeszcze. 7 osób. „uciekinierów - żebraków" na rz.a„ 
Na twarv,ach ludzi, którzy prz.y.sW. plecrze armdi ludowej dla zbierania 
pochować zwłoki, malował się wy- informacji o charakterze wojsko
rari zaciętej nienawiści do inter- wym. 
wentów. MaJtki koreańskie nigdy nie wy-

Trudno, bardzo trudno chłopom baazą trumanowskim dzieciob&j
w południowym Hamgenie zbierać com ii.eh potwornych zbrodni 

Potworny wyzysk robotników rolnych 
w kraiach kapitalistycznych 

WARSZAWA (PAP). - W Wied
niu obradował ostatnio Komitet Ad
ministracyjny Międzynarodowego 

Zmeszenia Zw. Zaw, Prac. Rolnych 
i Leśnych (Departament ŚFZZ). Z 
ramienia polskich robotnlików :rol
nych i leśnych w obradach wziął 
udział :przewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. Rolnic-

Na marginesie 

Reklama i _rzeczywistość 
W chwili rozpoczęcia pertraktacji 

w Pamnundżon, Jmerykanie postanowi
li zainstalować tu tllfV. balon na uwię
:z;i, jako mak ostrzegawczy dla lotników. 
Pierwsza próba tej instalacji wypadła 
'jednak fatalnie: nastqpil wybuch wo
dor.u, napelniajqcego p,owłc>kę balonu, 
przy czym kilkudziesięciu żołnier:y a
merykańskich odniosł<? ciężkie opar:oe-
nia. , 

W ostatnich dniach, jak wiadomo : 
depesz, przedstawiciele obu stron prz~-
6tąpili do wytyczeni<! linii demarkacy~
nej, której podstawą ję_s~ aktualna li· 
nia frontu. W momencie, gdy rozpo
czynano te narady, fatal.ny balon na u· 
więzi - wskutek pęknięcia powłoki -
spadł na dach namiotu, gdzie odbywajq 
się rokowania. Ponieważ namiot zaopa
trzony jest w urządzenia ogrzewające, 
niewiele brakowało, by nastqpił znowu 
wybuch wodoru o katastrofalnych lłf
atępstwach. 

Nie można powiedzieć, by te dwa 
wypadki świadczyły zbyt „zachęi;aiąco_" 
.0 niepr:eścignionych jakoby wlasciwos· 
ciach ameryka1isldego sprzętu wojska
wego. Jest zresztą wiele innych faktów, 
potwierdzających takie wątpliwości. Tak 
na przykład wychodzący w Nowym Jor
ku d~e1111ik włoski „Unita del Popolo" 
doniósł nieckrwno, że samoloty amery
kańskie dostarczane Włochom - „do ni· 
czego się nie nadają". A dowodem tego 
._ liczba 133 kat.astro[. w ciągu jednego 
miesiąca 

Z tego wszystkiego wmosek jamy: 
amerylmńscy „handlar!I"' śmierci", którzy 
c:.erpią z rom6wień ~bro.i1miowych mi
!iiirchwe zyski, db<1Ją jedyni!! .J i11tt:n'e· 
ay własnej kieszeni, lekce sabie u.'<l::ąc 
sprawę jakości d~starc:mwp ~~1rzę~u, 
Jest to zupełnie zgodne z zasackrmi ogol
nymi tzw. inicjatywy prywam_ej, kt~ra 
właśnie w USA korzysta z niczym me
ogran.iczonej swobodr, pr:oestępczego 
działania. -......__.__ 

, B. Di 

i 
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twa wiceprrzewodniczący Międzyna
rod~wego Zmeszenia - Józef Dech
nik. Po powrocie do ikraju Dechnik 
IPOdziellł się rz tPraedstawicielami 
PAP swoimi spostrzeżeniami rz: po
siedzenia Komitetu. 

Jak wynika ze złożonych spra
wozdań - mówi Dechnik - sytua
cja robotników rolnych w krajach 
kapitalistycznych, kolonialnych i 
zależnych, systematycznie pogarsza 
się. Los tych robotników staje się 
coraz cięższy, w szczególnie zaś tra
gicznych warunkach znajdują się 
robotnicy rolni w Afryce południo
wej, gdzie ostatnio wprowadzono 
tzw. „karty pracy". Pozwalają one 
właścicielom plantacji na dyktowa
nie robotnikom dowolnych warun
ków pracy i płacy. . 

Wielu robotników ucieka z teJ 
niewolniczej pracy. Właściciele 
plantacji w celu zatrzymania siły 
roboczej, budują olbrzymie domy
więzienia, w których umieszczają· 
robotników. Zdarzają się wypadki, 
że na plantacjach zatrudnia się na
wet 6-letnie dzieci. 

Uchwalona w ostatnim dniu o
brad rezolucja wzywa miliony ro
botników rolnych i chłopów na ca
łym świecie do wzmożenia walki o 
pokój i pełnego włączenia się do 
kampanii zbierania podpisów pod 
Apelem o zawarcie Paktu Pokoju. 

Komitet Administracyjny wezwał 
pracowniików rolnictwa i leśnictwa 
w krajach kapitalistycznych, zależ
nych i kolonialnych, by organizo
wali komitety jedności działania w 
obronie swych praw ekonomicznych 

socjalnych. 

Rząd U SA oskarżony 
o zbrodnie ludobójstwa 
NOWY JORK (PAP). - „Kon

gres Obrony Praw Człowieka" po
dał do wiadomości, że P, Robeson 
zwrócił się do Departamentu Stanu 
USA z prośbą o wydanie mu pasz~ 
!Portu w celu udania się do Paryża, 
gdzie zamierza przedstawić Zgro
madzeniu Ogólnemu NZ petycję, 

wzywającą Zgromadzenie do potę
pienia rządu USA za prowadzoną 
przez ten rząd politykę ludobój
stwa w stosunku do narodu mu
rzyńskiego, 

Premier NRD Otto Grotewohl o- kim - 340 sztuk, w gminie Burze
trzymał od przewodnlczącego Ra- nim w tymże powiecie 486 sztuk. 
dzieckiej Komisji Kontrolnej, ge- Równoczl"śnie gromady meldują o TOMASZ RZEZNICZAK 
nerała Czujkowa, depeszę sekreta- wykonaniu planu kontraktacyjnego ZAKONTRAKTOWAŁ 
rza generalnego ONZ, Trygve Lie, na I kwartał 1952 ro~u._ Do nich na- 12 TUCZNIKOW 
zawierającą zaproszenie przedsta- leżą: PHH1ti, w pow1e~1e łę~zyckim, Tomasz Rrzeźn:ic~a.k, posiadając!V 
wicieli Niemiec Zachodnich, Nie- Wierzchowy - Kolorue, W1erzcho ·- 4 - hektarowe gospodarstwo w gro
miec Wschodnich i Berlina na po- I wy - Wieś, Brzozówka, Grabice madzie Krokocice, w powiecie sie• 
siedzenie Komisji Politycznej Zgro- Kolonia, Kuczyzna, Gortatowice i redzkim, po zapoznaniu się z u
madzenia Ogólnego. Przedstawicie- Zdzary, w powiecie rawsko - mazo- chwałą Prezydium Rządu w spra
le ci µiają złożyć oświadczenie w wieckim oraz wiele innych gromad. wie ~odatkowej poi:iocy dla . ho
sprawie utworzenia ko~isji ONZ PLAN WYKQNANY W 131 PROC. { dowcow lrnntraktu;ących tr~o~~ 1 

Wielkie · demonstracje 
studentów w Teheranie 

dla zbadania warunkow przepro- . . chlewną, zakontra~towal !'kl prz„ 
wadzenia wy.borów we wszystkich Gromada Nagórki, w gnunie Gra- szly rok 12 tucm.ików. 

MOSKWA (PAP) - Agencja 
TASS donosi z Teheranu! 

W dniu 6 grudnia na Placu. Ba
charistańskim przed parlamentem 

częściach Niemiec. 
Rada ' Ministrów NRD zapoznała 

się z treścią depeszy sekretarza ge
neralnego ONZ i upoważniła pre
miera Grotewohla do przygotowa
nia odpowiedzi na tę depeszę. 

irańskim odbył się wielki wiec stu• R d lf SI k 
dentów i uczniów szkól średnich na u o Q ans y 
znak protestu przeciwko aresztowa- k" "k-. • k 
niu przez policję za działalność po- 1erown1 iem spis u 
stępową wielu studentów i uczniów. PRAGA (PAP). Dziennik „Rude 

Mimo otoczenia <izielnicy uni- Pravo" opublikował uchwałę Ę{C 
wersyteckiej przez policję, kilka ty- Komunistycznej Partii Czecho.słowa
sięcy studentów i uczniów szkół cji z 6 grudnia. Uchwała ta stwier
średnich uformowało pochód i ru- dza, że Komitet Centralny jedno
szyło głównymi ulicami miaspa w myślnie zaaprobował środki, za -
kierunku gmachu parlamentu. stosowane wobec Rudolfa Slansky'e-

Policja i wojsko zaatakowały go, który okazał się kierownikiem 
brutalnie pochód, używając pałek spisku w łonie partii. 
gumowych, szabel i broni palnej. Do KC Ko~unistyczne~ P.<lrtil Cze
policji przyłączyły się bandy chuli- chosłowaCJl postanowił jednomyśl -
ganów uzbrojone w kije i noże. nie pozbawić Rudolfa Slansky'eg? 

Wskutek brutalnych napadów po- wszystldch funkcji partyjnych .1 
licji około 100 studentów i uczniów I wykluczyć go z szeregów Komum-
zos~ło rannych. i stycznej Partii Czechosłowacji. 

Zamach Adenauera na legalnoś~ KPD 
godzi · w interesy narodu niemieckiego 

Oświadczenie Maxa Reimanna 
BERLIN (PAP). - Jak donosi z 

Bonn agencja ADN, przewodniczą
cy Komunistycznej Partii Niemiec 
(KPD) Max Reimann scharaktery
zował szczegółowo .stanowisko KPD 
wobec ostatnich poczynań r~ądu 
Adenauera. 

W związku z projektem zakazania 
KPD w Niemczech Zachodnich. 
Max Reimann stwierdził m. in.: 

Projekt ten jest brutalnym aktem 
WYmierzonym przeolwko demokra
tycznym prawom narodu. Swiadczy 
on o szybkim przejściu Adenauera 
do faszystowsklch metod rządzenia 
i bardzo przypomlna antykomuni
styczne poczynania tZ4dU Papena w 
1932 roku, które poprzedziły usta-

nowienie taszystowskiej dyktaturJ 
Hitlera. 
Wystąpienie rządu Adenauera 

przeciwko KPD jest równocześnie 
wystąpieniem przeciwko pokojowi 
w ·chwili, gdy naród niemiecki stoi 
przed wyborem: albo remilitaryza
cja, wciągnięcie do sojuszu atlantyc
kiego i wojna, albo narada ogólno
niemiecka w sprawie przeprowa
dzenia wolnych wyborów w całych 
Niemczech. 

Z kraju ••• 

Pora.żka amerykańskich imperialistów 

- WARSZAWA. - Wobec stale 
Ponawiających się antypolskich i 
rewizjonistycznych wystąpień przy
wódców z Bonn, ukonstytucwal si~ 
w dniu 4 grudnia br. w Warszawie 
komitet organizacyjny, w celu przy
gotowania manifestacji duchowień
stwa i działaczy lcatolickich we 
Wrocławiu. Na tej manifestacji ka
tolicy polscy dadzą wyraz swemu 
stanowisku w stosunku do remilita
ryzacji Niemiec Zachodnich. 

W czwartek i piątek odbyły się 
w Palais Chaillot debaty plenarne 
Zgromadzenia Ogólnego. Niewiel
kie, duszne sale obrad komisyjnych 
opustoszały. Tłumy delegatG>w, pra
sa, publiczność, przeniosły się do 
wielkiej sali teatralnej. Czwartek 
przyniósł wydarzenie, które po
twierdziło raz jeszcze słuszność 
twierdzenia, że Amerykanom za
czyna być duszno w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Ich poli
tyka łamania uk~adów, nacisku . i 
dyktatu wy.wołuje niezadowolerue 
wśród delegatów rządów mniej
szych państw, a nawe.t próby opo
ru, co znalazło wyraz m. in. w 
związku z wyborami trzech niesta
łych członków Rady Bezpieczeń
stwa. Szósta sesja Zgromadzenia 
Ogólnego winna bowiem wybrać 
nowych przedstawicieli na miejsce 
ustępujących z Rady; Bezpieczeń

stwa reprezentantów Ekwadoru, 
Indii i Jugosławii. 

W roku bieżącym, zgodnie z lon
dyńską umową, na miejsce Jugo
sławii wybór powinien paść na re
prezentanta jednego z państw sło
wiańskich. ZSRR, Polska, Czecho
słowacja, Białoruś i Ukraina wy
sunęły kandydaturę Białorusi. 

Ale tu zaczęły się zakulisowe 
manewry delegacji USA. Rzecznik 
tej delegacji oświadczył, że umo
w~ londyńska · z roku 1946 miała 
rzekomo obowiązywać tylko przez 
jeden rok. I oto zaczęły się sypać 
ze strony amerykańskiej, kandyda
tury „Słowian" szczególnego po
kroju. 

(Telefonem z P ar_yż:a) 
Amerykańscy specjaliści od po

litycznego nacisku rozpoczęli lan
sować kandydaturę Grecji i Fili
pin, sugerując jednocześnie, że cof
ną je, jeśli ZSRR przyjmie pojed
nawcze stanowisko wobec pseudo
rozbrojeniowych propozycji USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji. 

W związku z tymi manewrami 
minister Wyszyński stwierdził 
przed Komisją Polityczną: „Muszę 
jednak oświadczyć, że nie będzie
my się targowali. Będziemy wal· 
czyli o nasze prawo do wysunięcia 
własnego kandydata i będziemy 
domagali się jego wyboru, Będzie
my również demaskowali przemy
ślny mechanizm, montowany przez 
tych, którzy chcą pogwałcić prawo, 
jakie daje nam Karta Narodów 
Zjednoczonych". 

Reprezentacja USA na VI sesji, 
czując śmieszność podsuwania 
przedstawiciela Grecji jako· „Sło
wianina", wystąpiła z tezą ,że de
legaci „atlantyckich Bałkanów" 
(Grecja, Turcja) mają takie samo 
prawo do reprezentacji „strefy re
gionalnej", jak„. ZSRR, Białoruś, 
Ukraina, Polska i Czechosłowacja. 
Ale f'ten argument, śmieszny zresz
tą ze względu na dysproporcję 
między wagą i znaczeniem politycz
nym obu grup wyżej wymienio
nych państw, jest nieurzasadn:ony 
z tego chociażby względu, że w 
chwili obecnej Turcja jest już re
prea:entowana w Radcie Bezpie
crzeństwa. 

Delegaci rządu Stanów Zjedna-

czonych w rozmowach 'z dziennika
rzami zachodnich agencji praso
wych oświadczyli, że - ich zda
nlem - kandydatura Grecji przej
dzie bez większego trudu. Zapom
nieli, że mamy grudzień 1951 r. 
oraz że głosowanie do Rady Bez
pieczeństwa odbywa się tajnie. 
Rozpoczął się - jak stwierdza 
sprawozdawca „Le Monde" 
„istny maraton WYborczy". Kandy
datury Chile i Pakistanu przeszły 
n:iemal jednomyślnie. Były one bo
wiem zgodne z zasadą reprezenta
cji stref regionalnych. Natomiast 
Grecji brakło 10 głosów do koniecz
nej większaści dwóch trzecich gło
sujących. Rozpoczęły się kolejne 
tury głosowania. Jak na termome
trze, można było według ilości gło
sów, oddawanych na. ·kandydaturę 
Białorusi, odczytać narastanie pro
testu przeciw bezprawnym amery
kańskich manewrom. W pierwszej 
turze Białoruś uzyskała 26 głosów, 
w drugiej - 29, w trzeciej - 30, tj. 
więcej niż Grecja; w piątej mia
ła, już przewagę 8 głosów nad Gre
cją. Brak było jednak większości 
kwalifikowanej dwóch trzecich gło
sujących. Przewodrticzący p. Jebb 
odroczył głosowanie po ósmej tu
rze. 

Obecnie trwają intrygi, prowa
dzone gorączkowo przez amerykań
skich naganiaczy. Przebieg głoso
wania jest poważną porażką impe
rialistów amerykańskich, którzy 
dotychczas czuli się w ONZ, jak 
na własnych śmieciach. 

MARIAN PREIS. 

' 

- ZABRZE. - Uczniowie Pań
stwowego Technikum Górniczego dla 
absolwentów SPP nr 2 w Zabrzu 
skierowali do młodzieży polskiej 
list, w którym wzywają ją do wstę
powania do szkól górniczych. 

... i ze świata 
- MOSKWA. - W Moskwie roz

poczęły się obrady V II Plenum 
Wszechzwiązkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych (WCSPS). 

- SOFIA. - Przed sądem okrę
gowym w Sofii rozpoczął się proces 
bandy titowskich szpiegów i dywer
santów. Na ławie oskarżonych zasia
da 9 zbrodniarzy. 

- MOSKWA. - W związku z de
kadą uzbeckiej literatury i sztuki, 
która odbyła się niedawno w -Mo
skwie, Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR przyznało wysokie odzna
czenia państwowe . za wybitne za
sługi w rozwoju nauki, literatury i 
sztuki Uzłx:ckiej SRR czołowym 
działaczom kultury Republiki Uzbe
ekiej. 

- RZYM. W R-zymie odbyło się 
wspólne posiedzenie sekretaria
tu Włoskiej Powszechnej Konfede -
racjl Pracy z przedstawicielami or
ganizacji, które wchodzą w skład 
Narodowego Komitetu Solidarnoś
ci z Ofiarami Powodzi. Na posiedze
niu podsumowano wyniki akcji pQ• 
moCY oowodzianom. 

, 
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Zaszczytne zadania 
Po'W!Ptanie Polski Ludowej stwo

rrzyło nieznane dawniej mo71iwośc1 
.rozwoju sztuki. Wzrósł autorytet 
artysty i jego rznaczenie ' w spole
czeń!Jtw1e. Masy pracujące obdarzy
ły swoich pisaxzy, muzyków i ma
lamy miłością i zaufaniem. Nowa 
epoka postawiła sztukę wysoko w 
hierarc'hii społeamej, ale też i po
stawiła pr:z.ed nią poważne i odp-0-
wiedzia'ine zadania. Zadaniem art y
sty jest nie tylko odtworrzyć w sło
wie, me1iodii lub obraŻi.e walkę, któ
rą toczy naród o socjalizm i pokój, 
ale czynn:ie w tej walce współucze~ 

przed niml stoją. Taką konfronta-1 Październikowa narada po<lkreśll
cją była wiaśnie październikowa na· ła duży dorobek i osiągnięcia współ
rada twór<na, na której kilkuset czesnej twórczości artystyC?.nej . 
na.jwybitniejszych pisarzy, muzy- W minionych latach zaWiąz.ały się 
ków, plast3rków, reżyserów oraz pra- niewątpliwie mocno więzy mi~dzy 
cewników ~atru i filmu ptzedysku• Slltuką a życiem: do wier50a I po
towało natiważniejsize ttagadnienia wieści wkroazył bohater naszych 
twórcze. czasów - robotnik; praca budowni-

W kon'ferencji WLięli również czych Polski Ludowej w mieście i 
udział prz,edstawiciele rządu i par- na wsi stała się tematem utworów 
til, reprezem.towanej przez towarzy- malarskich. 
sza Jakuba Bermana. Niemniej nie sposób zaprzeczyć -

a wykazała to w całej pełni narad:i 
Sprau•a niezwy~łej wagi . - że istnieje dysproporcja pomi~

dzy tempem rozwoju życia społe<.'11:· 
nego a tempem rorzwoju twórczości 
artystyc:znej, sztuka nie nadąia za 
przemianami społecznymi. 

stniczyć. Choclaż stosunkowo niewiele cza-
Zdając sobie sprawę iz doniosł-OŚC? su mi!IJ.ęło od październikowej nara

swej pr31Cy, drmałacrie sztuki odc:u- dy, JUŻ można odczuć jej wpływ. 
wają pc.~ree~ę stałej k;:mfrontac_ii \ któr~ ni~wątpliwi~ z biegiem czasu 
swoich os1ągruęć e zadaruami, Jakie będzie 51ę pogłęb1ał i uwydatniał. 

Ludzie polskiego O§wiecenia -
Poeta nrzed którym drżał król i wielmoże 
Od pięciu julŻ lat 22-letni poeta, z furią na. samowolę magnaiów, po 

Tomasz Kajetan Węgierski, kance- czym 1>olecił odbić je drukiem i ro
lista w Depart.\lmencie Sprawiedli - zesłał ]pomiędzy senatorów i posłów.
wości Stanisława Augusta, łajał Zawrtzało jak w ulu. To oyło coś 
swymi wierszan'rl i atakował bezpo- więcej niż koląca .atyra lub u
średnia piórer n1ajdostojniesze i naj- szczyplilwy epigram, wystawiający 
bardziej wpły-·· na pośmiewisko 

· wowe osoby, nie osobę - to było 
szczędząc nikogo, uderzenie w bez-
nawet króla, od- prawie i samo-
słanial bezlitoś- wolę szlachecką. 
nie chciwość, Zmówił się ca-
bezprawie, obłu- ły dwór i sejm, 
dę, pychę i głu- aby zamknąć 
potę magnatów. Węgierskiemu u-
Kiedy ukazała sta. Pozbawiono 
się „Oda do Oj- go urzędu i slra-
czyzny", w któ- zano na rok i 
rej anonimowy sześć tygodni 
panegirysta na- więzienia. 
pisał, że Polska Po wyjściu z 
nie zginie, gdyż więzienia rozgo-
ma takie czci- ryczany Węgier-
godne córy jak ski wyjeżdża 
pięć Elżbiet: Bra wkrótce do 'roz-
nicką, Czartory- brzmiewającej 

Nakaz chwili 
Konferencja nie tylko wykazała, 

że działacrre sztuki edają sobie spra
wę z niedostatków swej pra~y. leciz 
także zamanifestowała solidamą i 
niezłomną wolę walki przy boku 
mas pracujących o ich przezwyc:ę
żenie. Jeśli więc Leon Kruczkowski 
podkreślił, że nasze czasy „żądają 
całego ctz.ł.pwieka, napięcia wszyst
kich sil i całej umiejętności, pasji I 
przekonania", t<> istnieją przesłanki, 
że świat artystyczny na taki wysi
łek się zdobędzie. Dowodem tego 
było choćby walne zebranie oddzia
łu warszawskiego Związku Litera
tów Polskich, które izamanifestowa
ło swoją solidarność rz teząmi towa
rzyse.a Bermana i wnioskami, wy
snutymi przez październikową na
radę artystów. 
Konieczność zlikwidowania dys

proporcji między tempem roa;woju 
życia społecznego a tempem rmwo
ju życia artystycznego jest nakazem 
chwili. Narada twórcza wsku;;ała 
drogę lll'zeczywistnienia tego zada
nia. Artysta musi dokładniej po2.llać 
pracę robotnika i chłopa, ebliżyć się 
do fabryki i wiejskiej spółdzielni 
produkcyjnej, ~iąć bardziej aktyw
ny udział w waJce klasowej, którą 

an = 

polskiej 
masy pracujące toczą na każdym 
odcinku, musi zostać propagatorem 
i czynnym bojownikiem, wycho
wawcą i ideologiem. W przeciwnym 
razie pozostanie w tyle, i znajcW:ie 
się na marginesie bistoru, straci 
kontakt <i rzecrz.ywistością, 

Konieczność doskąnalenia 
warsztatu twórczego 

Konsekwencją tego jest koniecrz.
ność dalszego doskonalenia waril'Zta
tu twórczego, pogłębienia myśli po
litycznej i metody realizmu sócjali
slycznego. Konsekwencją tego jest 
również nieustanna walka rz miesz• 
czańskimi ptv.eżytkami ideowymi i 
k6Ttieczność korrzystania IL doświad
czeń postępowej tradycji narod'Jwej 
oraz oz nieocenionych doświadczeń 
wielkiej sztuki radzieckiej. 

Znacizenie na.rady paźd!Ziernlko
wej w dalszym roizwoju polskiej 
twórcrzości artystycznej jest olbrzy
mie i ...::.. jak wskazują pierwsze na
stępstwa - będzie coraz poważ:ilej
aze. S:z.tuka polska corae silniej wią
że się z życiem naszego narodu. co
raz lepiej pomaga mu w jego walce. 
Tym samym podnosi swój poziom. 

„ Wiemy wszyscy - powiedział to'
warzysz Berman - że treścią sztuki 
jest eycie społeccrne. Wiemy, że dzie
ła sztuki są trwałe i cenne wtedy, 
kiedy odzwierciedllają najgłębsze 
wewnętrzne związki i prawidłowo
ści rozwoju życia społecznego. Jasne 
jest _też, że twórczość artys.tyczna 
wymaga wytężonej pracy myślowej. 
Nie wystarczy obserwowanie, pozna
wanie życia, chwytanie życia „na 
gorąco". Trzeba izrozumieć sens te
go co riachodzi, a co więcej - trze
ba chcieć przekSlltałcać, przebudo
wywać to życie w myśl świadomej 
postawy ideowej twórcy - artysty". 

Nie jest to łatwa droga, wymaga 
ona wielu wysiłków i zapału. Swiat 
artystyczny zadokumentował, że 
pragnie tą drogą kroczyć, 

ROMAN KARST 

ską, Lubomirską, wówczas wolno-
Sapieżynę i Po- ściowymi hasła -
tacką - cieszące ml Francji l A-
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Przodownica 
Słońce bije w okna skośnie 
Z niebieskiego szczytu dnia, 
Złoci płótno na mym krośnie, 
Sięga w serce aż do dna„. 
Krosna swoje mam w porządku, 
Pasma wątku i osnowy, 
Z tej osnowy, z tego wątku 
Tkam materiał perkalowy, 

W miejscu stać nie jestem zdolna, 
Chcę być lepsza z każdym dniem: 
Gdzie przedtermin, gdzie nadnorma, 
Tam nie może zbraknąć - mnie! 

Podziwiają mnie dokoła, 
Rośnie przyjaciółek krąg, 
Bo mnie stachanowska szkoła 
Uczy nie żałować rąk. 
Znam do najdrobniejszej śrubki 
Właściwości mego krosna. 
Gdy awaria - namysł krótki 
Praca straty nie poniosła. 

W miejscu stać nie jestem zdolna, 
Chcę być lepsza z każdym dniem: 
Gdzie przedtermin, gdzie nadnorma1 

Tam nie może zbraknąc mnie! 

Otworzyła się przed nami 
Najpiękniejsza z ludzkich dróg: 
Dla mnie, tkaczki, za krosnami 
Rytm wybija serca stuk. 
Co za szczęście, co za radość, 
Co za pieśń i honor będzie, 
Kiedy w święto na paradzie 
Znajdę się w przodownic rzędzie. 

W miejscu ·stać nie jestem zdolna, 
Chcę być lepsza z każdym dniem: 
Gdzie przedtermin, gdzie nadnorma, 
Tam nie może zbraknąć - mnie! 
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p-zelożył MARIAN PIECHAL 

Krę pie 
aię złą opinią - meryki. Po po-
rozj<>trzył si"' wrocie do Euro-„ „ Tomasz KajeUH Węgierski 
Węgierski 1 od - py podtrzymuje 
powiedział pasz - --.., korespondencję z 
kw!lem „Portrety pięciu Elżbiet bez- najwybitniejszymi ludźmi postępu w 

Wspomnienie' o Marii 
stronnym piórem opisane". W utwo- Polsce, zawiadamiając ich, że skoro Przed paroma dniami wybrałem ski miał opowiedzieć o dzielnej, nie
rze tym zdarł maskę z jaśnie oświe- tylko powróci do krajµ, „wtedy czas i się do towarzysza Stanisława .Kło- żyjącej towarzyszce Marli Krępie, 
conych magnatek, które, do żywego zdolności swoje pośWięci na usługi sińskiego w odwiedziny. Był dżciży- wiernym członku naszej partii, ko
dotknięte, zrobiły wielkie porusze- ojczyzny". Przedwczesna śmierć, w sty wieczór :istopadowy. Przez Aie- biecie wyjątkowego hartu i odwag!. 
nie, domagając się, aby W.ęgierskie- 32 roku życia, nie pozwoliła mu speł- ję Kościuszki jeźdztły, dzwoniąc nic- - Znałem wielu ludzi - padły 
go publiczną chłostą ukarać, a krą- nić zamiaru. usti:.nnie, tramwaje. ludzie śpieszyli pierwsze stawa z ust Kłosińskiego. 
tące w llcznych odpisach „Portrety" do domów. - Miałem do czynienia z różnymi 

pófolej jako wykwalifikowana i u- Około godziny trzeciej po południu 
zdolniona tkaczka. Znali ją dobrze wysłałem Benka po piwo i papie
Scheibler i Poznański, była przecież rosy. W 15 minut po jego wyjściu 
delegatką robotniczą, członkiem Ko. podjechało na ulicę Napiórkowskie
munistycznej Partii Po~.ski i nie- go kilka aut z hiUerowcami. Roz
jednokrotnie stawała w obronie lu-
dzi pracy. biegli się po polu, otaczając ze 

'"Yłapywać i palić. Jednak mężowie • • • Łódź, jak zawsze i tym razem da- towarzyszami. Bywali lepsi i gori:;i. 'Fn obmyślili inną zemstę poecie. wała znać o sobie terkotem maszyn. Ale takich jak Maria Krępa nie wi-
W tym celu podmówili kasztela- Smierć Węri;ierskiego, jak to sam Przez okna tkalni widziało się działem. Ona była oddana partii bez 

na WUczev·sk:iego, który zebrawszy przeczuł, „nie obudziła w nikim łzy oświetlone jasno hale, kobiety i reszty. Poświęciła jej wszystkie si
swych synów i czeladź na1echał fol- żalu". Również historia literatury mężczyźni, zatrudnieni na drugiej ly, to, co miała najdroższego _ ży. 
wark, dzierżawiony przez ojca poe- · nie okazała się dlań łaskawszą. Prżez Zmianie, uwijali się przy swoich cle. 
ty. Splądrowali oni dom, poturbowa- 150 lat ~ałszowano sylwetkę i zasługi warsztatach. Kłosińskiemu, gdy mówi, głos 
li służbę, a jednego chłopa zabili. Na Węilerskiego, położone w bezkom - Stanisław Kłosiński mieszka przy drży. Nic dziwnego. Łączyły go z 
wi-domość o tym bezprawiu zapa- promisowym demaskowaniu ustro- Alei Kościuszki Nr 8 na pierwszym Marią Krępą lata wspólnej pracy i 
łał srogim gniewem Węgierski 1 po- ju feudalnego. Nowe badania lite- plętrze. Był w domu, bośmy się walki. Niepodobna wspominać tego 
stanowił tym razem uderzyć już nie rackie, przeprowadzone YI ostatnich włafo,ie na to spotkanie umówili. bez wzruszenia. 

Gdy przyszła okupacja - Krępa wszech stron dom Marii Krępy. Za
nie wahała się ani chwili. Dom aresztowali nas wszystkich. Marię 
swój, leżący na uboczu w pobliżtt już na mieJscu, nie czekając na 
ulicy Napiórkowskiego, oddaje do śledztwo, skatowano. Myślicie, że 
użytku partii. W dzień pracuje u powiedziała choć słowo? Nic. ~ła 
Steinerta (obecnie Zakłady Im. Ró- jak z żelaza. 
ży Luksemburg), wieczorami i Kłosiński zniżył głos pochylił 
po nocach pomaga towarzyszom w nieco głowę jakby mimowiednie 
O'abijaniu gazet i okólników. To oddając cześć jej pamięci. 
u niej, w jej mieszkaniu, mieścił się 
powielacz 1 drukarenka. To u niej, - I później. gdyśmy się znale!li 
u Marli Krępy gromadzili się w więzieniu na ullcy Ansztadta 
PPR-owcy na wspólne narady. Tu (dziś nazywa się ona 19 Stycznia), 
rodziły się odezwy, akcje sabotażo- pary z ust nie puściła. Widziałem 
we, tu zaprawiali się młodzi i star- ją parę razy w czasie śledztwa. By
si towarzysze do walki z wrogiem. ła najbardziej skatowana spośród 

satyrą czy ciętym epigramatem, ale latach, ukazaly właściwe oblicze po- Siedział przy stole, przed nim leża- Kim była Maria Krępa? Jakie by-
zwrócić się wprost do sejmu. . Nie ety, którego niezależność my~U, ły świeże gazety i gruby, oprawia- ło jej życie? 
namyślając się długo zamoczył w ostrość spojrzenia i śmiałość w od- ny w szare płótno, brulion. O szy- Urodziła się w 1906 roku jako 
inkauście gęsie pióro i zredagował słanianiu obłudy ukazały się znowu by dzwonił lekki deszcz. córka robotnika. Od wczesnej mło-
memoriał „Uwagi w sprawie Węgier- w całej pełni. Wiedzieliśmy obaj, czego od sie- dości pracowała w fabrykach łódz-
skiego z Wilczewskim", rzucając się ADRIAN CZERMINSKI ble oczekujemy. Stanisław Kłosiń- kich, początkowo jako uczennica, 

~------------------------------------------------~------___; Stanisław Kłosiński zamyśla się, więźniarek. Trzeba wam wiedzieć, 
sięga po brulion, w którym spisuje że w tym czasie była w ciąży po ta Nie. ma -nrzeszkód obiektywnych... ~~~~i~~~aż;ci~~mtych, jakźe nie- ~~t:iciu p~0~~!t~r;~;!~ć ·~ę ~:; 

,I-#' - Wiecie, - mówi on - Maria chce - zachowywała się spokojnie, 
Naczelny. inżynier Marciniak odpowi11dał nie- dnej nad sobą opieki, ani troski. Zwykłej, lu~z- S as! Bębnowska i Sosnowska mają miłe, ener- Krępa miała syna imieniem Benek. z nadludzkim spokojem znosiła to 

chętnie ~ spieszyło mu się na salę, przy !dej życzliwości. Ma przecież człowiek rózne g1czne buzie. Wszystkie trzy - ZPM-ówki. Wówczas, w 1943 roku, miał on za- swoje cierpienie. Nie tylko sama się 
szli akurat przedstawiciele GIW badać stan parku kłopoty i zmartwienia, chciałby zapytać się o co Wszystkie trzy utworzyły pierwszą trójkę przę- ledwie lat siedem. Nie macie poję- f1ie załamała, ale wspierała jeszcze 
maszynowe~o. w radzie zakładowej czy kobiecej, a nieraz i o dzalniczą na 12 stronach. Obsługują 3.120 wrze- cia co to było za dziecko. Prawda, innych, podtrzymywała na duchu 

- Plan? - W 87 proc. za listopad. W pat- jaką p<>tnoc poprosić. Ale nie ma kogo. Loknl cion. Mają już poza sobą niejedną ciętkr. chwi- jabłko pada niedaleko od jabłoni. 
dzierniku jeszcze mniej, obydwu rad zawue zamknięty. Nikt nie pny- lę - trzeba było przełamywać dawne, zaskoru- Miał on wszystkie cechy matki. Jej ~łabszych. Powiem wam, że się u-

- Przyczyny? - złe mąszyny ł brak ludzi. chodzi na salę. Czuem wypadnie jakd pilna piałe przesądy. Pierwszego dnia wspólnie ob· odwagę, jej hart, jej siłę i wolę. smiechała, zachowywała na twarzy 
Nic na to nie m<>żna poradzić. aprawa, chciałaby któraś przejść na inną zmianę. sługując maszyny, .:zbiel!ając się do jednego Pomyślcie tylko: to siedmioletnie pogodę. Nie~jedzone przez towarzy-

- A wielowarsztatowość? obrąozniaka, by zlikwidować zrywy, wykonałv dziecko woziło gazety tramwajem ·Szy okruchy chleba zbierała i prze-
Tu inżynier Marciniak zaczął się wyrdnie nie- 10~ pr~c, .baz, . Wprawdzie d~ugiego ! trz~cieg-0 na Chojny, przesiadywało z nami ka~ywała innym. Pocieszała, uspo-

cierpliwić, - żadnych możliwości na dalszy dma. n!kt JUŻ nie _zatroszczył s1ę o obliczenie ich P,O nocach, J?Omagało nai:i w robo- kaJała, ani przez chwilę nie wątpi-
rozwój. wyndcow, ale czu1ą, że wyprodukowały jeszcze cie. Nigdy nie zapomnę, Jak bardzo ła w zwycięstwo słu j 

- Jak si~ przedstawia dyscyplina pracy? więcej. Trójka zdała egzamin. PrzP.łom został I pragnął Benek stać się członkiem I A ? .s;n~ sprawy. 
Naczelny inżynier zmierzał już ku wyj§ciu. zrobiony. Powiało w przędzalni czymś nowym organizacji, Jak starał się dorównać potem. - • ~łosmski rozkłada 

- Szkoda mówić - najgorszy element. Nic z ni- młodzieńczym zapałem... ' dorosły.In, jak chciał zasłużyć sobie r7ce. - Wywieziono nas do obo-
m1' nie można zrobić. Napływowy element - N d 1 I na pochwałę i wyróżnienie. zow. Mnie do Mauthausen, Marię - „ ie ma ża nych moż iwo§c na rozwój ru· K d rzucił już wychod.ząc, chu wielowarsztatowego" - twierdzi int, Marei- Ciekawscy sąsiedzi nagabywali go rępę - ~ Oświęcimia. Zmarła 

Qbiektywne trudności .•• Nieodpowiednie ma· niak. A p.rzecie:t te m<>żliwoścl są. Tkwią w lu- nieraz o sprawy domowe. Pytali, co ta~ .20 st_Yc~ma 19~~ ~oku. W kilka-
szyny i brak ludzi• • · Znana, dobrze znana dziach i w maszynach. Dwa miesiące mijają, od· mama robi po nocach, dlaczego tąk na~cie miesięcy pozmej Armia Ra-

teoryjka, wygodna dla kierownik6w i aparatu kąd trzy młode prządki przeszły na obsługę czte- długo przesiaduje. Benek umiał dziecka wraz z wojskiem polskim 
technicznego. Najłatwiejsze wytłumaczenie, dla- recb stron, dając dobrą produkcję. Nikt nie zawsze odpowiedzieć umiejętnie, a ·wyzwoliła nasz kraj, nasze wsie l 
czego średnioprzędna tak iak i całe Za.kłady im, upowszechnił ich inicjatywy. W średnioprzędnej w domu, powtarzając nam te roz- miasta, również jej ukochane, pro. 
1 Maja, od 8 miesięcv nie wykonuje planów pro- pracuje się w dalszym cią"u na trzech stron~ch. mowy zapytywał natar z w· leta · l · · t dukcvi"nych. ,,Nic na. to nie można poradzić'1 

- " 0 M. ' c Y ie: riac ue m1as o - Łódź Wszyscy ' No i oczywiście, jednego tylko dnia 25 maszyn " amusiu, czy dobrze odpowiedzia- pamiętamy ją J'ako nies.trud tak twierdzi tutaj wiele odpowiedzialnych osób. . stoi bez obsługi. łem?" . zoną, 
I od wielu osób słyszy się słowa o „tym elemen• Tere3a Sosnowska, Helena Saa i C:reslawa Bębnow- · me załamującą się nigdy towarzysz-
cie". Czy tak jest w istocie? ska - ctłonkinie pierwszej trójki przędsalnictej w Są rezerwy i to duźe re.zerwy w ludziach ł w Wtedy Maria roztkliwiała się 1 kę. Była dla więźniarek w obozie 

Majster Miśkiewicz jest młodym majstrem i z ZPB im. 1 Maja maszynach. Czy trzeba o tym mówić w Zakła- głaskając go po czuprynce mówiła źródłem otuchy 1 siły, źródłem wla-
wieku i z zawodu. ZMP-owiec, Dobrze sobie n- dach im. 1 Maja, gdzle w ubiegłych latach wy· prawie ze łzami w oczach: „Dobrze ry w słuszne ideały robotniczej 
dzi z produkcją, Ale na jego partii brakuje 21)0 Prządka Świątkowska pół dnia chodziła z pła- rosło tyle przodownic pracy, gdzie z takim zapa· odpowiedziałeś, synku. Bardzo do- partii. 
wrzecion, Podobno wrzecion na sznurki rzeczy• czem „od pawła do gawia", nasłuchała się krzy· łem przech<>dziły prządki cienkoprzędnej na ob- brze". Patrząc na tego chłopca cie
v1iśde brak. Ale młody majster wie, te w ma- k.6w, zanim przesunięto ją na drugą zmianę. Po· sługę S stron? szyliśmy się wszyscy. Zdawało 'Się 
.!!azynie są wrzeciona na paski i, że można by je mngaozh Michalik, dobra robotnica, zgubiła ca- Ludzie chcą pracować, czują się odpowiedział- nam, że i on tą swoją niezwykłą, 
z powodzeniem założyć na jego maszyny. Zwra- łą swą wypłatę, a nie mogła doprosić slę o po- ni u produkcję, czują się zobowiązani za to, co i:iad wiek

1 
rozwiniętą p.owagą, doda

cał się już wiele razy do kierownictwa przędzalTti. życzkę. Ale za to przewodńicząca rady oddzia· dała im Polska Ludowa. Przecież każda prządka Je nam siły. 
Sprawa ciągnie się już frzv miesiące. A partia łowej Włodarczykowa - zdjęta obecnie z robo· pamlęta, jak to było przed wojną, tu u Kohna Kłosiński :tnQwu przerywa, a po 
Miśkiewicza traci na skutek tego co dzleń 10 kilo- ty - wyznaczyła sobie i swej siostrze premie .. , i i;!dzie indziej, Pamiętają i młode. Czesia chwili ciągnie dalej swoj~ opowieść: 
gramów przędzy. A takich partii jest więcej. 2a dobre wyniki we współzawodnictwie. Do- Bębnowska powiada: „Pamiętam jak namyślałam - Niedaleko mieszkania Marii mie
Przodowmca B(fbnowskn miała na swych maszy· wiedziała aię o tym cała załoga... się pół godziny, zanim powiedziałam mamie, że ściła się szkoła żandarmeryjna. 
nach 30 popsutych szpul - półtora miesiąca pro- , , • A mówi się: „Współzawodnfctwo u nas nie chcę chleba. Ojciec pracował sezonowo w ka- Kręcili się tam gestapowcy. Zresz
siła <> naprawę. Na wrzecienicach z powodu gra. Trudno, taki element". nalizacji, Dziś, inne tycie•• .„ Czesi brat uczy tą i niejeden z sąsiadów, zwłaszcza 
złych szpulek zarobek kazdej prządki zmniejszył Co dzień referent personalnv notuje 3 proc. się w Technikum, ona za dwa mieslące rozpocz- kto miał powiązania z ugrupowa-

,' się 0 kl~O zł. ~k~a miesi'.\ce. alkalrmowkanło od tym nieusprawiedliwionych nieobecności, Wprawdzie nie studia. Teresa Sosnowska przypomni służbę niami nacjo.nalistycznymi, patrzył 
wszyst 1e czynm 1, wrzec1emar ucie a v o in- na wsi u kułaka. Jakże wszystko się zmieniło ... ~r_.zywym okiem na Marię Krępę, nych fabryk, zanim wreszcie po przyjściu nowego tak zwane trójki odwiedzają czasem nieobecne . . . JeJ dom 1 nas, którzyśmy tam przy_ 
dyrektora znalazły się dobre szpulki. prządki, ale w zakładzie nikt z nimi serdecznie Rezerwy są i ·to duże. Trzeba je uiawru~ kl chodzili. Toteż nadszedł dla nas 

Na 18 obrączniakach idzie przędza Nr, 40 - ni• nie pogada, nie wytłumaczy, nie zhada przyczyn. upowsz:echnió - zarówno wielowarsztatowość Ja ciężki dzień. 
daje ona dobrych wyników. Tak już jest od sze· Partyjna organizacja oddziałowa wprawdzie i system trójkowy. 
regu miesięcy, a clopiero teraz przystąpiono do stara się usunąć błędy, ale zapomniała 0 tym, że Już czas przełamać oportunistyczne teorie o Pamiętam dokładnie. Była to nie-
badania przyczyn. Komuś się nie spieszyło... · trudn<1ściach nie do pri:e'"""ciężenia. To zadanie dzlela 18 kwietnia 1943 roku. Odra-trzeba uruchomić do pomocy orgaruzacje maso· -·· 1 ś I !ł i Podobnie nic spieszy się nikt z wprowadzeniem winna postawić sobie zakładowa or11anizacJa par- na .w ee o c epłe wiosenne słońce. 
szkolenia metodą inż. Kowalewa, we. Towarzysze chcieli wszystko robić sami. tyjna. Niech śmiało, bez przeszkód, pod jej opie- Maria. była w dobrym. humorze. 

W d · d k b" k N Zaniedbali przy tym własną pracę. Zarzucono k !' • k ł d z Oczekiwała przyjś i 0 j ku śre moprzę nej o 1ety narze ają. le ą :rozw 1a się ptę na Inicjatywa m o ych, a- c a sw Je eyn-
wykonują planu, nie mogą zarobić tyle, ile zbiorowe poi;!adanki z bezpartyjnymi, a tak by kłady im. 1 Maja mogą i powinny wykonywać ki, z którą d~wno się nie widziała, 

prządki w innych zakładach. Ptoszą o zwolnieoie, się bardzo przydały. • • plan. i po południu nas - towarzyszy. 
I nie tylko dlatego. Po prostu nie czują tutaj ża- Czv napr;iwdę winna tu zało~a? H SAMSONOWSKA 7ieczorem mieliśmy, jak zawsze, 

--=----~:-=~=~==,---...,.-----------·--------'..:wziąć si~ do roboty drukarskiej. 

I • 

. Kło.si~ski skończył opowiadanie. 
Siedzieliśmy obaj w milczenjp, ale 
?a pewno obaj myśleliśmy o jednym 
1 t.ym samym. Ze ofiara Marii Krę
py i wielu innycłl towarzyszy nie 
poszła na marne. że z jej trudu i 
męki narodziła się Polska Ludowa. 
żegnając towarzysza Stanisława 

Kłosińskiego widziałem przez otwar
te d? sypialni drzwi, jak żona jego 
rozbierała dzieci do snu. Za to właś
nie - myślałem schodząc po scho
dach - żeby nasze dzieci miały 
~om i światło, sen i naukę, chleb 
I. pokój, za to właśnie oddawali ży
c;e nasi najlepsi towarzysze. 

Partia, która takich ludzi wyda
je, ma w swych rękach siłę, zdolną 
pokonać każdą trudność i każdą 
przeszkodę, zdolną doprowadzić na
ród do pełnego ZWYcięstwa "socjaJA. 
stycznej idei. 

JAN KOPROWSKI 



I 

75 - GŁOS ROBOTNICZY 

DWA MANIFES·TY 
Przed 115 laty, 4 grudnia 1836 ro

ku, na emigracji polskiej we P'ran
cji ukazał Irlę manifest Towarz.y-

Jerzy Andrzejewski 
itwa Demokratycznego. tego, by był gospodarczo szkod.H

wYJll, Być może, że nie jest; być 
milionowego funduszu dla zdrajców 
i szpiegów nie idą, jak wiemy, na 
marne. Producenci broni i bankie
rzy gardzą wprawdzie intelektuali
stami, lecz chętnie się nimi wYSłu
gują. Za międzynarodowym ruchem 
walki o pokój opowiedzieli się naj
wYbitniejs1 uczeni i artyści wszyst
kich narodów. Nazwiska Joliot-Cn
rie i Picassa, Tomasza Manna i Ho. 
warda Fasta, prof. Infelda i Nexo 
są dzisiaj dla milionów ludzi kuli 
ziemskiej symbolem postępowej i 
walczącej myśli ludzkiej i sztuki. 
Cóż zatem dziwnego, że walcząc na 
każdym odcinku z ruchem walki 
o pokój usiłują również Trumani 
zaangażować do tej walki swoich 
„intelektualistów". Potrzebni im są 
Ci oszuści rozumu, wiedzy i sztuki, 
jak kukły na pokaz. Potrzebni im 
są w prasie i na zjazdach. Potrzeb
ni im są, aby na rozkaz kłamali 

i rzucali oszczerstwa. Potrzebni 
im są, aby jak ów „jedyny woh~y 
miesięcznik polski", w Paryżu 

wydawali za amerykańskie dolary 
manifesty o „zdemokratyzowanej 
moralności", za którą kryją noże 
zwykłych opryszków. 

Dwa manifesty - dwie nie tylko 
różne emigracje, lecz również dwa 
całkiem odmienne światy. Przed 115 
laty inteligencja polska sięgnęła po 
utracie niepodległości ojczyzny po 
najlepszą broń: postępową myśl. W 
roku 1951 emigracja starczej inteli
gencji wsteczników, zdrajców i 
tchórzów moralnych, gdy wolna 
ojczyzna realizuje na swej własnej 
ziemi postęp, sięga po zamówioną 
przez faszystów „moralną" maskę, 
dość jednak tandetną, aby ujrzeć 
poza nią cień armai i faszystowskie 
dolary. „Kantonalni" moraliści z 
przedpokoju Białego Domu martwią 
się, że muszą tracić swoJ cenny 
czas na kucie broni. Trudno, płacą 
- kuć trzeba. A jak się podkujf'Jsz, 
tak się '\vyśpisz. Marzy im się po
wszechna rewolucja moralna; ow-1 
szem, przyjdzie taka rewolucja. 
I dokładnie oczyści świat z moral
:iości kantona-lskiej. 

U łódzkich literatów i artystów 

Nad cz.ym 
Po ukońCtZeniu p:rrzed kilku dnia

mi muzyki do filmu „Pierwsze 
dni" (według rmanej powieści B. 
Hamery pt. „Na przykład Plewa") 
wracam do przerwanej pra.cy nad 
Podręcznikiem do nal\lk:i korntra
punktu. Podręcrz.nik ten, któ-rego 
część znajduje się już w druku, 
jest t:rrzecim moim dtiełem rz iza.

kresu teorii muzyki. Wraz :z po
przednio już wydanymi: „Instru
mentoznawstwem" i trzytomową 
„Harmonią" rzadmuje się ono taj
nikami muzycznej techniki twór
czej i ma prrz:ygotować kandyda
tów na teoretyków, dyrygentów i 
kompozytorów do wszechstronnego 
po.znania i opanowania techniki 
kompozytorskiej w wyższym stop
niu. 
Jednocześnie pracuję nad two

rzeniem koncertu na flet małą 
orkiestrę, który wkrótce będzie 
ukof1czony. Jest to dalszy ciąg se
rii większych utworów instrumen
talnych pmeznaozonych na zanie
dbane u nas i mało używane jako 

8 gmd~!U:.951 r. (Nr 31:'§ 

pracujęł 
solowe instrumenty dęte. Ostatnio 
wydałem dwa taik:ie koncerty: na 
klarnet i na róg. Tego rodzaju • 
utwory mają duże znaczenie pe
dagogiczne dl.a uczących się na in
strumentach dętych, umożliwia
jąc im wykazanie swojej umie
jętności i sprawności na instru
mentach, które niesłuszn:ie uważa 
się za instrumenty drugiego rzędu. 

Jeśli chodzi o treść mua.ycrmą, to 
podobnie jak w koncercie na róg, 
opiera się ona w tym utworne na 
polskim folklorze muzycznym. 
Będzie to więc dalszy krok na dro
dze do poszukiwania nowego 
współczesnego języka muzycznego. 
Najbliższym moim rzamierzeniem 

na przySllłość jest napisanie więl{
szego utworu na wielką orkiestrę 

symfoniczną. Będzie to prawdo
podobnie Symfonia (trzecia i ko
lei) o podłożu programowym. 

KAZIMIERZ. SIKORSKI. 

Towarzystwo Demokratyczne, za_ może, że jest gospodarczo lepszy od 
łożone w Paryżu w rok PO upadku innych ustrojów". Mimo tych ciep
powstania listopadowego, grupowa- łych uczuć dla kapitalizmu, autorzy 
ło w swych sr.eregacb byłych po- broszurki poświęcają go w imię 
wstańców, przeważnie drobną a czę- swoich „zdemokratyzowanych uczuć 
ściowo zdeklasowaną szlachtę, któ- moralnych", które - jak powiadr1-
ra wraz z mieszczaństwem zasilała ją - ogarnęły większość ludzi na
podówczas warstwę polskiej inteli- leżących do przodujących warstw w 
gencji. Nazwa towarzystwa odpo- Europie. Jest to, zdaniem „jedynE'go 
wiadała jego założeniom ideowym, wolnego miesięcznika polskiego", 
Duch szczerej demokracji rzeczywi- bardzo ważne, ponieważ kierunek 
ście · ożywiał działalność Towarzy- nadają dziejom nie masy, lecz ci, 
stwa i chociaż spośród licznych u- którzy się na ich czoło wybili. 
grupowań emigracyjnych powsta11. My tl! w kraju polskim wysoko 
cy ze środowisk robotników i chlo- cenimy moralność. Niestety, bro
pów, zorganizowani w tzw. Groma- szurka nie udziela szczegółowych 
dach Ludu Polskiego, a przede wyjaśnień i nie odpowiada bezpo
wszystkim w działającej na terenie średnio na pytanie co to takiego 
Anglii „Gromadzie Grudziąż", o „uczucie moralne" i co to jest ta 
wiele dalej niż liberalno-burżuazyj- „rewolucja moralna", natomiast bzz
ne Towarzystwo Demokratyczne po. pośrednio możemy się bardzo wieie 
sunęli się w społecznym radykaliz- o tych ideałach dowiedzieć z ob
mie - manifest rz: roku 1836 ode- szernie omówionej tezy, że wpływy 
grał dużą i postępową rolę w k;:ztał- Związku Radzieckiego ,,stanowią w 
towaniu się demokratycznej myśli i tej chwili najpoważniejszą prze
opinii polskiej. W myśl zasad po- szkodę w realizacji europejskich 
tępiających „porządek towarzyski na ideałów demokratycznych". Nare3z
przywłaszczeniach oparty, w którym cie ·jestesmy w domu! ·Henryk Heine-poet(l wolności jedni używają wszelkich korzyści I już nas nie dziwi, że „jedyny 
do życia społecznego przywiązanych, wolny miesięcznik polski" uskarża 
drudzy same tylko ciężary życia te. się na trudności przy urzeczyw:st- Motto: I Uprawiałe:m poezję liryczną, epicz-1 co tchnęło wiewem postępowej my-
go znosić są przymuszeni" - mani- nieniu swych ideałów i przy tej Ja jestem miecz, ja jestem plo- ną, dramatyczną; pisałem o sztuce, śli i śmiałego działania. 
fest rzucał hasło pełnej likwidacji pracy musi „trzymać jedn~ rękę · na mieii - filozofii, teologii, polityce„. Od dwu- W latach 1830 i później, gdy prze-

ską, odbył podróż po zachodnie-pół
nocnych, należących wówczas do 
Prus, połaciach naszego kraju, o 
czym napis-.ł później prac ; prozą pt. 
„O Polsce", która zdumiewa traf
nością obserwacji i analizy sytuacji 
polityczno - społecznej. 

feudalnego jarzma ciążącego na pol- mieczu, co więcej, poświęcać znacz- H. HEINE nastu lat mó.wią o mnie w Niem- śladowania dosięgnęły szczytu, gdy 
skim chłopstwie. ną część czasu na kucie broni". czech; chwali, albo gani się mnie, zwalczało się bezlitośnie każdy o-

Tak więc w stosunku do polo- I również nas nie dziwi, że „w as- W liście o charakterze autobio- ale zawsze z namiętnością i bez koń- kruch literatury wolnościowej, Hd-
wicznych i nie przełamujących do pekcie współczesne.i rewolucji mo- graficznym do Philarety Chasles l ca. To br7ydzą się mną, to niena- ne należał, obok Gutzkowa, Laubego 
końca ustroju feudalnego reform ralnej nikt z nas - jak powiadają dnia 11 stycznia 1835 roku pisał widzą, to ubóstwiają, to obrażają i Theodora Mundta, do przywódców 
Oświecenia, manifest Towarzystwa autorzy broszurki nie jest już Henryk Heine między innymi: „Nig- mnie. Od maja 1831 roku żyję we „Młodych Niemiec", do pierwszych, 
Demokratycznego był postępowym tylko Polakiem, ale Europejczy- dy nie paliłem papierosów, nie by- Francji. Prawie od czterech lat nie którzy musieli opuścić kraj rodii.n-
krokiem naprzód. Zarówno odwaga kiem z kantonu Polska". łem równie·" przyjacielem piwa, a słyszałem żadnego niemieckiego sło· 
jak i myśl przewodnia, które w Otóż i dotarliśmy do jądra „kan- kapustę kiszoną jadłem po raz wika". 
swoim czasie posiadał, stanowią w I tonalne.i" moralności. Dolary tru- ~ ierwszy dopiero we Francji. W li- W słowach tego listu zawiera się 
naszych dziejach jedno z pięknych manowskie i sakiewki z owego stu- teraturze próbowałem wszystkiego. cała osobliwość Heinego. Ten naj
i żywych świadectw narodowej tra- -------------------------------- większy, po GJethem, umysł twór-
dycji postępowej. Zdarzenie to, jak Katowicki Pałac Młodzieży czy, który położył podwaliny pod 
było wspomniane, miało., miejsce wypracowanie realistycznej estetyki 
115 lat temu, w Paryżu, na emi- w literatur7e niemieckiej, miał ży-
gracji. cie ciężkie, pelne walki i cierpień. 

W roku obecnym, również w Pa- Czarujący liryk, autor znanej i po-
ryżu i również w języku polskim, dziwianej w całej Europie „Księgi 
ukazała się kilkunastostronicowa pieśni", znakomity poeta polityczny, 
broszura w czerwonej okładce. Ty- p '.Jlicysta, felietonista - Heine u-
tul broszurk): „Manifest demokra- prawiał wszelkie możliwe gatunki 
tyczny „Kuftury", która według za- literackie. S"1alał się w ogniu polemi-
łączonej „skromnej" informacji jest ki z wrogami, których miał bez li-
„jedynyrp. wolnym miesięcznikiem ku, chłostał i wyszydzał małość i 
polskim". Cóż więc ta broszurka w bezduszno~!!, tępotę i reakcję poli-
czerwonej okładce powiada? Jakie tyczną pruskiego możnowładztwa. 
myśli demokratyczne objawia świa. Heine urodził się 13 grudnia 1797 
tu? Jaką rewolucję zapowiada? roku w Duesseldorfie. Pierwsze u-

Owszem, jest w tej broszurce mo- twory zaczął Heine ogłaszać w roku 
wa o rewolucji. Rewolucja ta nazy- 1Bi6, a więc wkrótce po upadku Na-
wa się „rewolucją moralną". Ślicz- poleona i r;:ongresie Wiedeńskim, 
nie, choć znamy już rewolucję mo- podczas którego rządy reakcyjne 
ralną - faszystowski przewrót Pił. utworzyły tzw. „święte Przymierze", 
1udskiego ~ r. 1926. · ciemiężące narody Europy. 

„Nasze poczucie moralne uległo Zycie i twórczość Heinego · przy-
demokratyzacji - czytamy w bro- padły na okres ciężkiej walki o wy-
1zurce. Chcemy z naciskiem pod- zwalenie Niemiec z na pół-feudalnego 
kreślić, że chodzi o poczucie morai- Pałac Młodzieży im. Bolesława Bieruta w Katowicach oddany do użytku w dniu ucisku. Srożyła się fala prześlado
ne. Kapitalizm odrzucamy nie dla- Swięta Górnika. wań i nietolerancji dla wszystkiego, 

Przeciwko szalbierstwu i zdradżie Targowicy 
(O „Horsztyńskim" Juliusza Słowackiego w Teatrze Nowym) 

„Wierzę i wyznaję wolność stanu! czołowych postaci Targowicy - het-I istotnie Słowacki - acz niewątpliwie! tyńskiego sympatię jego tragedia ży
IZlacheckiego w Polszcze, stworzy- man wielki litewski, Szymon Kossa- ma „nieco serca·· i dla młodego Kos- c;owa, jego głęboko ludzkie ciex:pie
cielkę nierządu, ucisku, ohydy, ~tóra k?wski (ur. 1742 - zginął na szubie- ~ako;vskiego +i dla męża ?alomei.-:; nie, jego nienawiść do sprzedawczy
wyzuła chłopów z prawa człowxeka, nicy w 1794 r.). Hetman Kossakow- idealizował .e „szlachetne postacie . ków ojczyzny _ Kossakowskich ale 
a mieszczanina z praw obywatela, z ski to wyrafinowany, szczwany Bynajmniej. Jeśli chc.dzi przecież o w'dz'm · 'eż · wzniosły 'skąd-
kt6rej poczęło się możnowładztwo wstecznik i wyrachowany, świadomy Szczęsnego - wcale nie odleciało da- . 1 d 1 t przec~ '. ~e l d ' 
panów, wyrządzające niezgodę, po- zdrajca ojczyzny. Jak wynika z do- leko jabłko od jabłoni. Cóż bowiem t~ą s arzec me ies w~ ny 0 prz~
dłość i podział szlachty na partie, kumentów, posiadanych przez kon- z tego, iż syn hetmański spogląda zie~nyclr słabostek. N~e prz~ma".'ia 
idące za duchem szalbierstwa i zµ- federata barskiego, Horsztyńskiego, krytycznie na własną klasę, że obu- na iego korzyść fakt, ze pos1ada1ąc 
chwalstwa możnych ••• ". ten najbliższy kamrat Potockich, rza się nawet na ten czy ów wybryk kompromitujące dowody zdrady Kos-

Tymi oto słowy smaga w swoim ,Rzewuskich i Branickich od dawna cynicznej s'limowoli swego ojca, że sakowskiego nie dobywa ich od r11zu 
satyrycznym •:Katechizmie" jeden z pozostaje na źo~d~ie car<?wej.. Za \u- gotów sł!-1żyć satysfa~cją skrzywdzo• na ~wiatło dzienne, lecz traktuje je 
czołowyl:lt działaczy „Kutmcy Ko· daszowe srebrmki (zdra1ca 1est me- nym, ktorych brutalme dotknął k:ir· jako instrument szantażu wobec het-
łłątajowskiej'', Franciszek Salezy Je- zmiemie chciwy na fortunę i lubi za- mazyn wileński? Szczęsny nie wy- man · k · k d b · · · ki ł t I „„ l h k 1 - · b t ) l · t . d h k k t h a, 1a o pome ą za ezp~eczeme 2:1ers - „z o ą wo nosc sz ac ee- o rąg ac swoie ogac wa wa czy n:.i ciąga z ego za nyc on re nyc b' t A . . 'ś. d S 
ką, która z Polski XVII wieku uczy- czele wojsk carskich ( w 1790 r. zdo- wniosków. Tkwi głęboko korzenia- oso 15 ~· . 1 menawi c 0 

• zczęs~e
niła haj zacofania.- gosp_odarczo- był szlify generała rosyjskiego) prze- mi w klasie, mimo iź dostrzega j~j go rodzi się w sercu szla~~cica. dop1e
społecznego i politycznego, wydała go ciw Polsce. Ulokowany po zwy- zgniliznę, traktuje jako „nienawistne r~ pod wpływem zazdrosc1 o zonę, a 
na łup samowoli królewiąt magnac- cięstwie Targowicy - na wysokim węzły" kontakty z nieoheśloną bli- me z bardziej ogólnych przesłanek 
kich, strzegących jak oka w głowie stanowisku „przewodniczącego" t. zw. żej organizacją patriotyczną, która, (syn ciemięzcy i sam ciemięzca, 
n~enaruszal:iiości. feudalnego ustroju „~onf~.deracji Wolnej W. Ks. Li~ew- być może, pomogłaby mu oderwać krzywdziciel Maryny, córki podko
merządu l ucisku. Zacho-.,vać ten sk1ego , wraz z bratem swym, b1sku- się od środowiska ucisku i tyracii. mendne~o Horsztyńskiego z czasów 
ustrój, który utrwalał pańszczyznę_ i pem wileńskim, (ur. 1738 - zginął na p d . d d · " · h 'I' · barskichi 
najdziksze formy eksploatacji chłopa. szubienicy w 1794 r.), zasłynie wnet raw t's ze w e7y u1ą~eJ .c wi i ~~e · * * 
który pozbawiał należnych mu praw hetman Kossakowski z podłości, bru· wspar . z~~ęS'n~ .01~a w ie.go ~arna .... u • 
plebs miejski, który wreszcie uza· talnego, złodziejskiego zdzierstwa i n~ _„spisek Jas1~sk1e~o, ze me p~zy- „Ten, kto ojcu powie: Rakka!, ten 
leżniał od klamki pańskiej i paupery- jaśniepańskiej, okrutnej samowoli, w10dł hetmanowi odsieczy do Wilna, przeklęty - więc się bój, polski lud 
zował całą drobną masę szlachecką która nie oszczędza nawet jego naj- ale wystarczy wstrząsająca wiadomość, - to ojciec twój···" - powiedział 
- oto cel. który przyświecał egoi- bliższych dwor~kó'w (zastrzelenie iż rewolucja przyniosła zgubę staremu Słowacki w wierszu „Do autora trzech 
stycznym, żądnym władzy olig.ar- kuchty, ~achowanie . wobec star~go ciemięzcy, by młody Kossa.kow>ki psalmów". W „Horsztyńskim" (Kos
chom. Stąd zaciekła walka przeciw- Sfork1 i Karła). Nikczemn;y w1el· załamał się i zaczął rozpaczliwie od- sakowskich) wyraźnie ukazuje poeta 
ko wszelkii_n reformo_m. zmierzającym n;-0ża, którem~ lud wileński .2.5 kwiet- czuwać wyrzuty sumienia. Nie można siłę mas ludowych, zmiatającą z po
do ratowarua chylące) się ku upadko- ma 1794 wymierzył stryczkiem spr a- t d . . ć f' S g wierzchni tych, którzy przekleństwo 
wi Polski, stąd haniebny atak i oba- wiedliwość, zdaje sobie dobrze spra- e Y m?wi ... . 0 sympa 11 zczęs~e 0 i krzywdę niosą narodowi. Zdema
lenie wprowadzającej, bardzo kom- wę, skąd mu zagraż~ n,ajwiększe nie- dla• rewoluc11: to. s~rawa d~a mego 
promisowe zresztą, zmiany Konsty- bezpieczeństwo. Nie ze strony obca, obca. w kazde1 postaci, nawet skował w osobie Nieznajomego (Il), 
tucji 3 Maja (1791 r.), stąd wielka Horsztyńskiego, który go szantażu· w tej, jaką reprezentuje Nieznajo- dalekiego od ludu pseudorewolucjo
zdrada targowicka - konfederacja je komp:omituj.ącymi dowodami: my (Il) - bardzo daleki od ludu re- nistę szlacheckiego, przeciwstawia
antynarodowych, magnackich wstecz- H?rsztyńsk1ego „~e tru~no magn_ato- wolucjonista szlachecki. Szczęsny jąc go patriotycznemu Nieznajome
ni\ów. i poi;iierających ich kół szla- w1 „z~t~adować. i uczymć źe~r:i-kiem. w ogóle nie chce się „angażować" / po mu (I), najprawdopodobniej słynne
check1ch, „idących za duchem szal- Trudme1 natomiast zatradowac i zdła- żadnej stronie co w praktyce ozna- mu poecie rewolucyjnemu, polskiemu 
bierstwa i zuchwalstwa możnych", wić narastający gniew ludu, Hetman .„ t' · t · t · któ i'akobinowi i przywódcy ruchu na-. ł · · · d t · ·ł · cza, i„ pozos a1e po ei s rome, -Frymarcząc mepodleg oscią kraiu, ku- os rzega grozną s1 ę zorgaruzowane- d . . . . . rodowo _ wyzwoleńczego 1794 r. na 
Piwszv sobie zdradą . łaski caratu, w go ,;pospólstwa", wcale chytrze usi- ra V:Y aie mu się menawistna J mo-l t t Dl t g t ż Wileńszczyźnie - Jakubow:i Jasiń-ścisłym sojuszu z gubernatorami i ge- łuje odcią~~ą~ z mia~ta d~ pra~y na r~ me ws rę na. ~ e o e. z~pe:W?~ 
nerałami Petersburga - stronnictwo zamku na1sm1elszą 1 naiburzhwszą me odczuwa wyrzutow sumienia, 1esh skiemu. 
Potockiego, Rzewuskiego i Branickie- część wileńsk~ego plebsu, na~yła z~i- chodzi o uwiedzenie córki pańszczy• „Wierzę W otrzymanie lepszego 
go - kosztem doprowadzenia do roz· rów na orgamzatora po ws tama - 1a- źl)ian·ego chłopa czy „odbijanie" żony rządu W Polszcze • • •" - brzmią sło~ 
biorów Polski - umacniało swoje sa- kobina Jasińskiego itp. Mimo jednak- oślepłemu konfederatowi barskiemu wa końcowe „Katechizmu" Jezierskie
mowładztwo, gromadziło w swym rę- że tych „zapobiegawczych ś;odków" któi:emu już przedtem stary Kossa: go. „Wierzę w otrzymanie lepszego 
ku królewskie iście fortuny i całość mii_no ca~skiej osłony zbrojn~J - wr~z kowski odebrał ukochaną kobietę. rządu w Polszcze" - zda się mówić 
praw politycznych, budząc coraz bar- z mnym1 sprzedawczykami zosta1e K· fl"kt K k k' H piękna sztuka Słowackie«v, które1' · · · · · l · · I k · K · · 1 on 1 ossa ows 1ego z orsz- „ dziej narastaiące wrzeme 1 rewo u- zm1ec1ony przez nsure CJę osc1usz- k" . . . 1. 'k · t 1 · 'de dobył 
cyjny gniew ogromnej większości na- kowską 1794 r, tyńs 1~ ndie P.o~m1en zmy 1ć. m ogo pos ępowe, rewo UCYJne 1 e 
rodu W okresie przedwojennym, w któ· w ocenie rug1e1 sympatyczne1 posta· z całym pietyzmem łódzki Teatr No-
N~ tle przygotowań i wybuchu re- rym hołdujące hasłu „sztuka dla sztu- ci - starego bohatera walk z Dre- wy, teatr Polski Ludowej, która jest 

wolucji przeciw zdrajcom targowic- ki" rea~cyjne. teo!yjki . widziały w wiczem. Słowacki - jak to słusz· wcieleniem marzeń najlepszych sy-
kim w kwietniu 1794 roz~rywa się Słov:aclum 1edyme .. p1ęl:noducha, nie podkreśla w swojej pracy kry- nów naszej ojczyzny. 
właśnie akcja tak WJ;borrue wysta- zam1łowane~o w_ ~z1ac? . ode~a- tycznej o „Horsztyńskim" Stefan STEFAN STEFAŃSKI 
wionego przez łódzki Teatr. Nowy n?go od rzeczyw1stosc1 ~1ę~n~ - 1st- Treugutt _ bynajmniej nie przeciw-
dramatu Juliusza Słowackiego - mały tendenc1e do wmow1erua auto· t . . S I . g t · . 
Horsztyński" (Kossakowscy). Groź- rowi „Horsztyńskiego" (Ko,;sakow- s av.:ia męza a omei ne a .ywneJ. po

" · dl s1'eb1' wies~iam1' o wrzeniu skich) 1'akichś ide1listycznych sym• stac1 hetmana Kossakowskiego 1ako nym1 a e ' . I. ś b' 't t I h wśród „pospólstwa" zyje czołowa po- palii dla syna hetmańsk~~go i dla ~ta- J~ uego .z 1oru . ~no s .arosz ac ec-
1tać dramatu i jedna z historycz11vch rel!o konfederata barsk1el!o. Czyzbv kich. Niewątpliwie budzi dla Horsz-

I 

' 

P.S. Twórcza inscenizacja dramatu 
na scenie Teatru Nowego zasługuje 
na oddzielne, szczegółowe sprawozda
nie, które zamieścimy w jednym z naj
bliższvch numerów naszej l!azety. 

Henryk Heine 

Wśród jego utworów poetyckich 
zwraca uwag~ wiersz „śląscy tka
cze", napkany na wieść o krwa -
wym buncie dolnośląskich tkaczy w 
r. 1844, w tej liczbie również Pola
ków, żyjących w niedostatku i wiel
kiej nędzy. Rząd pruski położył kres 
tym rozruchom przy użyciu swej 
brutalnej siły, ale pamieć o dolno
śląskich tkaczach poniósł Heine 
swym wierszem w naród poprzez 
wszystkie czasy i pokolenia. 

W okresie hitleryzmu dzieła jego 
spalono, a w encyklopedii, wydanej 
w 1940 roku pod nazwiskiem· -
Henryk Heine, znalazły się tylko te 
słowa: „Dichter, judischer Ab
stammung" (poeta, żydowskiego po
chodzenia). Nikt jednak nie zdołał 
i nie zdoła wyrwać tych wierszy 
z serc i umysłów ludzkich. Stanowi
ły one i stanowić będą zawsze o nie
spożytej sile twórcy, sile, płynącej z 
wiary w nieustanny rozwój i postęp 
życia społecznego. 

ny i udać się na wygnanie. w pru- Wiarę tę podtrzymywali w Heinem 
skich Niemczech nie było wowczas jego dwaj . wielcy przyjaciele 
-m\.e)sca dla tycb, którzy ~\osm \d~ Marks i Engels. Tal~t )~f.~ cen1l1 
wolności i ·.)raterstwa ludów. obaj wysoko, w listach ich pełno 

p 0 końca życia przebywał Heine wspomnień i uwag o pracach i oso
w Paryżu, tam zmarł 17 lutego 1856 bie poety. Gdy Heine podupadł na 
roku i pochowany został na cmen- zdrowiu, przeżywali to jak swoje 
tarzu Montmartre/ własne nieszczęścia. W liście z 14. ~-

. . 194.8 r. pisał Engels do Ma;:ksa: 
.w czasie p~bytu w Paryzu pisał I ,,Z . Heinem bardzo źle. Przed czter

kore~pondencJę. do demokratyczm:-1 nastu dniami byłem u niego, leżał 
go p1s~a 1l';1. ~1emczec~, „Allgi:me.i- v1 łóżku i miał atak nerwowy. Wczo
ne z:~tung , mfo:mu3ąc o . zyciu raj wstał, ale jest bardzo wynędz
FrancJi, we FrancJi zaś spełniał ro- niały. Nie m0że zrobić trzech kro
lę. ambasadora ~ostępowych ~ie: ków". Przyjaźń ich towarzyszyła mu 
miec, szerzył. wiedzę. o prawdziwe] do końca, stanowiąc stały bodziec 
kulturze swo3ego k:aJu. . i podnietę do pracy. 

-y;szystko, co~ol_w.iek. n.ap1sał, prze- W Polsce twórczość Heinego cie-
:poJone ~yło ~lłos_c1ą. i zar~m, . uw~- szyła się ogromnym zainteresowa -
zał bowiem,_ ze „Jeśli V: ~iers1 me niem. Utwory jego tłumaczyli: Ma
ma. serca, me woln?. p1sa; dl3;. s:e- ria Konopnicka, Aleksander Krau
roln:h rzesz narodu · Tworczosc. Je- shar i szczególnie udany tłumacz je
go Jes~ ba;dzo ~ozległa. Obok ~:nęk- go poezji Józef. Jankowski. Obec
nycl. lirykow, pisał utwory e!?1ckie, nie ukazały się prawie jednocześnie 
drama1y, a~tykuly, sprawozdaroa, ko- trzy książki utworów poetyckich 
respond~nc3e oraz prace o charak~e- i prozatorskich Heinego. „Poezje wy
rze publicystyczno-naukowym. Heme brane" nakładem Ossolineum we 
może być. przykładem c~łowieka i .P~- Wrocł;wiu w przekładach znanego 
sarza, ~tory zrastał .su~ ~3:łkowicie germanisty, prof. Stanisława Łem
~e ~w01m czasem, ktory p1:iro swo: pickiego, zbiór satyr pod redakcją 
Je i tale?t oddał na usługi w3:lk1 Artura Marii Świniarskiego pt. „Sta-
o nowe ideały prawdy społeczneJ. tek niewolników" w nakładzie „Czy-

„Szkoła romantyczna", „Obrazy z telnika" oraz tom prozy „Noce flo
podróży", „Baśń zimowa", „Sprawy renckie", wydany przez Ludową 
francuskie", „Przyczynki do historii Spółdzielnię Wydawniczą. Warto 
religii i filozofii w Niemczech" nadmienić, że tłumaczem i redakto
oto tytuły niektórych z jego licz- , rem tej ostatniej pozycji jest łódzki 
nych prac twórczych. literat, Adam Szczerbowski. 

Heine intere-sował się również Pol- J. K. 

Henryk Heine 

Sląscy tkacze 
Ponure oko nie lśni łzami, 
Tkwią przy warsztacie, błyskają zębami. 
„Niemcy, my tkamy twe śmiertelne płótno 
I klątwę w płótno wplatamy okrutną -

Tkamy, wciąż tkamy! 

Klątwa Bogu, cośmy doń modły 
W czas zanosili i zimny i głodny; 
Próżno nadzieją każdy z nas się cieszył, 
On nas oszukał, wykpił i ośmieszył -

Tkamy, wciąż tkamy! 

Klątwa królowi, władcy pieniędzy, 
.Który nie zechciał złagodzić nam nędzy, 
Który ostatnie grosze z nas wyciska, 
I strzelać do nas każe jak do psiska -

Tkamy, wciąż tkamy! 

Klątwa fałszywej tej ojczyźnie, 
Gdzie tylko hańba udaje się żyźnie, 
Gdzie wcześnie każdy kwiat czar swój zasklepi, 
Gdzie pleśń i rozkład robactwo pokrzepi -

Tkamy, wciąż tkamy! 

,....Fruwa czółenko, warsztaty grzmocą, 
My tkamy skrzętnie dniem białym i nocą -
O Niemcy stare, twe śmiertelne płótno 
Tkamy, wrlatając weń klątwę okrutną, 

Tkamy, wciąż tkamy!" 

Z niemieckiego przelo:iyl JAN K.OPROlf'S[(l 
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Wz.rńoienie walki z gruźlicą Kronika parłyina 
Czytelnicy piszą 

_Nie można zwlekać z remontem 
WYDZIAŁ MATEMATYCZNO-

PRZYRODNIC2'·Y UŁ: dziś o godz. 
19 w sali nr 17 przy ul. Narutowicza 
65 odbędzie się zebranie oddziałowej 
Ol'ganlzacjl partyjnej Wydziału Mate
matyczno-Przyrodniczego UL. 

zadaniem całe~ . sPołeczeństwa Dom, w którym mieszkam, wy
maga prz9P?'9Wadzenia gruntowne
go remontu. Dach jest dziurawy i 
niemal już zupełnie przegnił. Loka
torzy kilkakrotnie interweniowali w 
Prezydium DRN Łódź-Północ, do
magając się przeprowadzenia remon
tu lub rozbiórki rudery. 

się ibliża i nie możemy mieszkać w 
domu, którego dach nie chroni 
przed deszczem. 

UNIWF:RSYTET LODZKI: w nie
dziel~. 9 grudnia, o godz, 9 w auli 
UL odbąclzle slq otwarte zebranle 
podstawowej orga n!zacjl partyjnej 
orzy UL. 

AKADEMJA MEDYCZNA: w nie
dzielę. 9 grudnl:i, o godz. 9 w sali 
Anatomlcum przy ul. Narutowicza 
OO odbędzie się zebranie wyborcze 
podstawowej organizacji partyjnej na 
Konferencję Dzlelnlcową. 

hali 
Remont 

t~rgowei MHD 
Remont hali targowej MHD przy 

Placu Niepodległości szybko postę
puje naprzód. Przebudowano już 
szereg sklepów, znajdujących się 2 
zewnątrz h'lli, a obecnie kończy się 
roboty instalacyjne wewnątrz bu
dynku. 

W nowej hali targowej MHD znaj
dzie i;iomieszczenie kilkanaście skle
pów z artykułami przemysłowymi 
oraz rolniczymj dla ludności wiej
skiej, przywożącej na fargowiska 
produkty żywnościowe. 

Odnowiona i wyremonfO\. .a ha
fa targowa przy Placu Niepodleg
łości zostal}.ie oddana do użytku 
z początkiem przyszłego roku. 

Od 1 do 10 grudnia trwają w ca
łym kraju „Dni Praeciwgruźllcze" 
organizowane przez Polski Cze!'WO
ny Krzyż. Mają one na celu mobili
zację całego społeczeństwa do syste
matycznych wysiłków nad podnie
sieniem stanu zdrowotnego i warun
ków higieny wśród srzerokich mas 
ludzi pracy. 

W Polsce przedwmeśniowej, a 
zwłaszcza w Lodzi pbzbawlonej 
wówczas najnierz:będniejS"Zych urrz.ą
dizeń sanitarnych, gruźlica czyniła 
olbrzymie spuHoszenia, Wskaźnik 
zapadnięć na tę groźną chorobę był 
w naszym mieście jednym z naj
wyższych w Polsce. 

Po wyz.wolenll\l śmierteLność 
gruźlicy w Łodzi rz:mnlejSila się wy
datnie z roku na rok. Ilość zgonów 
na gruźlicę od 1945 do 1951 roku 
zmalała niemal trzykrotnie. 

216.600, a ilość dokonanych prze
świetleń z 20.750 wzrosła do 100.590. 
Otwarto 2 srzpita~e gruźlicze, azynne 
jest olbr~ymie sanartorium dla płuc
na - chorych w Tuszynku, a w Ła
giewnikach pod Łodzią buduje slę 
jedno rz: największych w Polsce pre
wentoriów dla dzieci. W bieżącym 
roku związki zawodowe skierowały 
na wczasy przeciwgruźlicze 550 ro
botników rz: Łodzi i wajewódmwa. 
Szczególną troską otace.ane są 

dzieci. W mieście naszyin wszystkie 
dzieci przychodZące na ŚWiat objęte 
zostały akcją szczepień BCG, które 
runniejszają pięoiokrotrue możliwość 
zapadnięcia na gruźlicę. Również 
dzieci starsze, w wieku przedszkol
nym i szkolnym znajdują slę pcx:I 
troskliwą opieką poradni prneciw
gruźliczych i poddawane są szcze
pieniom BCG. 

Jest to olbrzymim osiągnięciem Zadaniem tegorocznych „Dni Pnze-
Służby Zdrowia Polski :Ludowej, ciwgruźllczych" jest nie tylko za
która przeznacza olbrzymie fundu- zna•jomienie społeczeństwa z pod
sze na 'podniesienie stanu IZdrowot- stawowymi zasadami z.a.pobiegania 
nego ludności. W Łodzi rorzbudowa- gruźlicy. Mają one również na celu 
na została sieć poradni przeciwgruź- zorganizowanie rozległej akcji spo
lkzych. W roku 1945 udrz:ielono w I łecwej do walki ri tą chorobą. 
nich 59.144 porad, a juz w roku ŁÓdui Oddział PCK niewątpliwie 
1948 ilość porad rz:Większyła si~ do nie poprzestanie na jednorazowej 

akcji, Doświadczenie „Dni Przeciw
grużlicrzych" umożliwi rozwinięcie 
stałej, wytrwałej działalności w ce
lu pogłębienia w społeczeństwie pod-

Mimo że na teren naszej posesji 
kilkakrotnie przybywały różne kó
misje, do tej .pory nie otrzymaliśmy 
żadnej odpov·iedzl. A przecież zima 

FRANCISZEK OGIRSKl 
· J. Zapnęgowa li 

r-
Odpowiedzi redakcji --

Ob. ob.: 
Rąbkowska. 
do redakcji. 

Stanitl)aw Bednarek ( 
Pr simy zgłosić si• 

Usprawnić pracę i zwiększyć ilość 

punktów usługowych drobnego przemysłu 
ciami może się wykazać Zwil\Hk 
bran:l:owy odzieżowców i skórzany. 

Inne natomiast związki branżowe, 
jak metalowców, meblarzy czy hu· 
dowlanych, nie wykazują dostatecz• 
nej troski i zainteresowania sprawa• 
mi uruchamiania nowych punktów 
usługowych. W wielu wypadkach 
tównież i samo podejście do klienta 
nie jest właściwe, ho jakże Inaczej 
nazwać fakt, że np. spółdzielnia 
„Szkło" żąda od klientów, aby przy
nosili celem wprawienia uyby.,, 
całe ramy okienne, 

W Ce11t1·alnej Poradni Przeciwgruźliczej 
..-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-11vŁodzi dokonywane są codziennie zdję-

Narada nad usprawnieniem pracy 
punktów usługowych na terenie lo· 
dzi i województwa, zorganiz-0wana 
przez redakcję „Dziennika Łódzkie
go", w której wzięło udział kilkuset 
przedstawicieli drobneii!o przemyshJ 
i rzemiosła, wykazała obok niewqt
pliwyoh osiągnięć liczne jeszcze bra· 
ki w pracy drobnej wytwórczości. 
Wiele do życzenia pozostawia przede 
wszystkim rozmieszczenie punktów 
ut<ługowyoh. Zdarzają się jeszcze 
liczne wypadki uruchamiania ich 
prawie wyłącznie przy centrałnyi:h 
ulicach, gdy tymczasem w pozosta· 
łych dzielnicach nie ma ich zupełnie, 
albo też ilość ich jest niewystarcza· 
jąca. Swiadczy to o poważnych bra· 
kach w planowaniu rot.mieszczenia 
sieci punktów usługowych, o tym, że 

Niewiele rówmez spółdzielni wy• 
korzystuie w sposób dostateczny 
miejscowe surowce i odpadki, Jak 
stwierdiił. w czasie narady przewo
dniczący Wojewódzkiej Komisji Pla• 
nowania Gospodarczego, tow. Ala
szewski, maSfazyny pełne s4 różnego 
rodzaju odpadków, na Które jednak 
nie można znaleźć nabywców. Do 
nielicznych, a zarazem godnych na· 
śladowania należą tu spółdzielnie 
pracy „Guma"' i „Kuśnierz", które do Przed akcją sprawozdawczo-wyborczą w kołach sportowych 

Związkowy ruch sportowy mob!llzui"' w chwlu ooecneJ ganizacjl. Do nowych rad 
na terenlę_ miasta Łodzi nle tylko rady kół sporto- kół sportowych należy wy
przYstępuje od ponledzlałku wych, ale również I rady sunąć kandydatury tych 
do altcjl sp1·owozdawczo- • zaktadbWe, które zgodnie z działaczy Z.MP-owskich l 
wyborczeJ. lns1rukcJą CRZZ są Odpo- z1vlqzko'\'ych. którzy wyka. 

oilnować, aby na pierwszych 
zebraniach sprawozdawczo
wyborczych nle zabrakło 
przedstawlcl~ll Innych lcół 
~portowych danego zrzesze
nia. a to w celu zApoznania 
się z metod~ml I sposobem 
przeprowadzenia 2ebrań, aby 
wyciągmió odpowiednie wnlo
skl I przeniesć je na swoje 
koło. · 

ROMAN LEONARCZYK 

W grudniu 1 stycznlu w W!edzlalhe za sprawne I do- zall sit: dnbrymi wynlkaml 
kołach sportowych w za)<la- bre przygotowanie tej waż- pracy. PL"~Y tym nale
dach pracy zbiorą się spor- nej akcjl w naszym ruchu ty pąmlętać o !l<lostrzeniu 
towcy, aby dokonać dogłęb- sportowym. czujności klnsowej na przo
nej anallzy osiągnlę!'.: i bra- W przygotowaniach z du- jawy wrogiej 1 obcej nam 
ków PO Jlnii zdobywania od" tą pomocą winny przyjść działalności. Musimy być 
znak SPO i całokształtu swej kołom sportowym organi- bezwzgię:lnl w stosunku oo 
dotychczasowej pracy. zacje Związku Młodzieży tych pseudo „działaczy", 
Akcja wyborcza, przepro- Polskie) jak też organizacje którzy starają się krzewić w------------

wadzona w roku ubiegłym, partyjne w zakład~ch pracy. naszym sporcie niesławne 
wyłonlła dobry. politycznie Dla koordynacji i sprawne- tradycje szowlnlzmu. chull
dojrzoly aktyw, 'związany na go prz~prowadzenia akcjl gaństwa. kaperownictwa itp., 

sekretarz ŁKKF 

ogór z miejscem pracy, któ- oraz kontroli, powolany zo
ry troszczy! slę o podniesie- stal Kolektyw Wyborczy stara~ąc się podwatyć w ten 
nie pozlomµ Ideologicznego przy ORZZ, w skład którego sposób autorytet naszych 
i sportowego członków kół. wchodz:i przed$tawlclele spo- Władz sportowych. 
M'ollśmy jednak część ta- lecznych 1 polltycmych or- Rady oH:ręgowe winny <lO· 

'kJ eh działaczy, którzy zosta- ---~~-----------------
11 wybrani do rad mecha- ff k •Ś • ł • , 
nlczn\e. Cl działacze nie o el Cl przygo owusą Sl~ 
przeJawlall dostatecmej ak
tywności w wykonywaniu 
powierzonych Im obowiąz
ków. 

Obecnie znajdujemy się w 
ok.resl,t; . wytężonej pracy w 
celu naleźy~ego przygotowa
nia zebrań · wyborczych, Na 
zebhlhlach tych, członkowle 
kół nlewątpllwle poddadzą 
•Pr„w1ed1lwej \ słusznej kry
tyce pracę swego kierownl· 
czego aktywu - omówią za
dania, stojące przed spor-

do O!impiady 

Jutrzejsze imprezy 
sportowe 

PIŁKA NOŻNA 

Ood!I'. IUO ~tadlon 
„Włókniarza", Al. Unii,: 
mecz towarzyskl „Kolejarz" 
(Pozna ii) - „Włókniarz". 

BOKS 
Godz, 11 - halo sportowa 

no Widzewie: mecz „Wi
dzew" - „Włókniarz" mu
da Pabianicka). 

Godz, 16 - w tejże śamej 
hall: mecz „Gwardia" (LOat1 
- „Wtóknlarz" (Ozorków). 

PILKI\. KOSZYKOWA.. 

cia rentgenem. 

stawowych wiad<>mości· . Q; zakresu za wzrostem potrzeb ludności pracn· 
Q;apobiega'!1ia gruźlicy i stworzenia jącej nie następuje dostateczny ro· 
ofiarnego aktywu społeoznego do zwój sieci placówek usługowych. 
walki z tą chorobą. I W zakresie rozszerzania stieci 

Bm punktów najpoważniejszymi osiągnię-

Rozrywki umysłowe ( 46) 

Wykreślanka rysunkowa 

produkcji używają wyłĄc~nie aurow• 
ców odpadkowych. 
Większo§ć dotychczasowych nie· 

dociągnięć w pracy punktów usługo· 
wych wynika niewątpliwie z niedo• 
st:itecznego zainteresowania się kie. 
rownictw posiczeł[ólnych spółdtieló 
i związków sprawami usług. Stan 
ten musi jak najszybciej ulec zmia· 
nie. Szczególnie należy wzmóc wy• 
sllki odnośnie organizowania wiej
skich punk Łów usługowych oraz lot• 
nych brygad rzemieślniczych. Związ· 
ki branżowe i spółdzielnie pracy mu
szą również więcej, aniżeli dotych
czas, zwrócić uwagi na rozszerzenie 
wachlarza branżowego, ze ućzel{ól
ny~ Uwzitlędnieniem ~lusarstwa, op• 
tyło, blacharstwa, radiotechniki, ko• 
walstwa. Siec punktów usługowych 
mu~l być nieustannie zwiększana i 
rozszerzana. aby mogła w pełni za· 
spo~oić: wszystkie potrzeby na trm 
odcmlrn ludności pracującej mias i 
wsi. 

1TEATRY ·i KINA 
/ 

tern związkowym w roku 
1952, przygotują plany pr&• 

l cy na odcl11ku umasowlenla 
kultury fJzycznej 1 sportu 
w oparciu o wytyczne 

Pod okiem czołowych trenerów K11sp1'2ycklego Wołkow
skiego I K'róla trenu3e od 4 tyrodnl na 'l'orkacle 30 na
szych naJleps:&ych l\okel~tów, przygotowu!ąc się do bogate· 

Godz, B - sala MDK: spot
kania na szczeblu wojewódz
kim I powiatowym w ko
szykówce męskiej: AZS 
„Unia" , „Kolejarz" - „Spój
nia", w :teflsklej: „Unia" -
„ognlwó". 

Godz. 11: koszykówka mę
ska: GWKS - „Budowlani", 
„Włókniarz" - „Ogniwo"; 
Gluctrnnleml - „stal". 

Wyrazy, objaśniające znaczenie dzle- j trzech zllustrowanych słów, oznaczonych 
wlęciu rysunków, należy napisać kolejno literami: A, B, c. . 
obok siebie, a !lastępnle - z wyrazów Litery nieskreślone, czytane kolejno, 
tych v.-ykreśllć litery• wchodzące w skład utworzą czterowyrazowe zdanie, którego 

PAlljSTWOWY TEATR NOWY - g bDl. 
&'Odz. 15 - „Poemat pedacoriczny" -
!I bm, godz. 12 - „liorsztyński" 

PAIQSTWOWY TEATR POWSZECHŃY -
go(lz. tS i 19 - „Grzesznicy bez winy". 

PAN'ST\VOWY TEllTR WOJSKA POJ.. 
GKKF I CRZZ. Akcja ta go sezonu, a przede wszystk Im do Olimpiady. SliIEGO - 8 bm. godz. 19 - „Sł11fa 

dwóch panów" - 9 bm. godz. 14 
„Zwykły cztówlek" (bilety wyprzedane) 
1 godz. 18 - „słuira dwóch panów" • 

autorem był Maksym Gorki. 
......,,.---~--.--------------------------! za prawidłowe rozwiązanie WYkreślan-

k I k ki ryi;unkowej zostaną rozlosowane war-z b tośclowe nagrody książkowe. 
U a . a y u r„ y ROZ\\iązanla prosimy kierować do na. 

szej redal~cji w terminie do dnia 18 
,,Z Ie'' PAJll'S'J.'WOWY TEATR ŻYDOWSKI -

8 I 9 bm. godz. 19.30 - „Ongiś ~Io". 
TEATR MAŁY - godz, 19.30 - ,.1i'ap • 

sey". ' 
TEATR MUZYCZNY - fodr 11.11 -Noc byl'a bardzo c~eml'a, mżył 

• drobny dokuczdwy desz.cz jesien· 
ny, pod nogar.:d Jóżk1, powracają
cej z gminnej spółdzielni, chlupo
tało gęste, gliniaste błoto. Jóźka 
niosła w ręku butelkq z naftą 
i klosz do lampy. Szła wolno, 
ostrożnie, żeby nie poślizgnąć się 
na , błocie, nie przewrócić się i nie 

Józka szła drogą kolo rozwalonvch. 
bud.ynlców Zybv.1'y. 

stłuc butelki i klosza. Przy gru
bej, bezlistnej o tej porze roku. 
topoli, w miejscu, gdzie od drogi 
odchodziła w bok w~łsk.n ścieżka, 
zatrzymała się na chwilę. 

Iść drogą wprost, zuaczylo to 
obchodzić łąki gromad1.k'.e, co 
przedłużało drogę do Kąkolewa 
przynajmniej o 2 kilometry. Idąc 
zaś ścieżką obok cmentarza 1 sta
rych, nleużywanych od dawna za
budowań bogacza na 35 ha, Mi
chała żyoury, który przed kilku 
laty przeniósł się do nowych, pięk
nych zabudowań w Kąkolewie -
znacznie skracało się drogę do 
wioski. Wielu jednak ludzi z Ką
kolewa wolało nakładać drogi, by
le nie przechodzić o zmroku obok 
cmentarza i na wpół rozwalonych 
budynków gospodarczych kulaka 
Zybury. 

Ileż to razy słyszała Jóźka nle
samoWite opowieści, o „złytn", 
które straszyć miało podobno w 
rozwalonych budynkach kułaka. 

- Ech, wstyd byłoby mi przed 
sobą - pomyślała - gdybym ja, 
ZMP-ówka, uwierzyła podobnym 
historiom. 
Koło cmentarza zwolniła jednak 

kroku, jakby pragnąc udowodnić 
sobie, że nie lęka się niczego. Lecz 

serce żywiej poczęło jej bić w 
piersi. Nie, nfo dlatego, że Jóźka 
była bojaźliwa. Zrobiło się jej tyl
ko trochi: nieswojo. Wiadomo: 
mrok, porywisty wiatr potrząsają
cy nagimi, drapieżnymi gałęziami 
olszyn, obrastających cmentarz. 

Dochodząc do starych zabudo
wań Zybury, stanoWiących w mro
ku ciemną, atramentową masę, 
wydało się .Jóźce, że słyszy ciche 
parskanie konia, potem zaś głos 
ludzki. 

Zatrzymała się. Ale po chw:lli 
ruszyła dalej. 

- Zdawało mi się - pomyślała 
- to pewnie takie odgłosy wyda-
je wiatr, szarpiący kawałkami pa
py . na dachu stodoły i chałuoy. 
Tak, to na pewno wiatr - doszła 
do wniosku i zrobiło się jej raź
niej. Zanuciła nawet ZMP-owską 
piosenkę. 

Minęła na wpół rozwaloną stodo
łę, przeszła obok chałupy ziejącej 
pustymi, wybitymi oknami, prze
szła koło ogromnej, zbudowanej 
z kamienia obory i mijała właś
nie jeszcze zupełnie dobry śi:>ichrz, 
gdy.„ krzyknęła przeraźliwie, upu
ściła na ziemię butelkę z naftą i 
klosz do lampy. Przerażona, z ca
łych sił pobiegła, krzycząc coś, do 
domu. 
Opamiętała się dopiero u progu 

chałupy, Zmęczona oparła się o 
ścianę i dysząc ciężko opowiedzia. 
ła przeżytą przygodę. 

- Szlam sobie spokojnie, nuci
łai_n nawet - opowiadała, chwy
taJąc gwałtownie powietrze usta
mi. - Aż tu raptem koło zabudo
wań Żybury krzyknęło coś, !lle 
tak przeraźliwie, że zmartwiałam 
ze strachu, upuściłam butelkę 
z naftą i klosz. . 

- Bujasz - zawyrokował ocze. 
kujący na kolację traktorzysta Jó
zef Kubiak. - Nie mówię że to 
ty bujasz - dodał pośpie~znie -
ale to przecież bujda z tym\ stra
chami: ' Nie wierzę w duchy. Na 
pewno ta cała historia zdawała ci 
się.„ 

- Nie. Nie zdawała mi się -
twierdziła uparcie. 

- Pójdę, przekonam się. czy 
prawdę mówisz - rzekł odważ
nie, wziął ze stołu czapkę i nie 

czekając na kolację, wyszedł z cha
łupy. Z sąsiedniego domu wywolRł 
swojego kolegę, drugiego trakto
rzystę, pracującego u średniorol
nych chłopów w Kąkolewie. Opo
wiedział mu historię z Jóźką 1 
obydwaj ruszyli w sti·onę zabudo
wań Żybury. 

Gdy z clemności WYłonlły się 
przed nimi czarne zarysy budyn
ków kułaka, ścisz,Y.li swe kroki, 
starali się stąpać na pakach i bez 
szelestu. Dookoła nich trwała 
ciemność i cisza. Słychać było tyl. 
ko wycie wiatru w gałęziach 
drzew pobrzękiwanie tabliczek 
na cmentarzu. W pewnej chwili 
przy śpichrzu, Kubiak ścisnał ko
legę za ramię. Razem podsunęli 
się ostrożnie do śpichrza, przysu
nęli się do ściany i poczęli nasłu
chiwać. 

W jednym miejscu, między nie~ 
dokładnie zestawionymi deskami 
śpichrza, zauważyli blady odblask 

Marcin Zybura pr;zerzucal s;zuf!q 
wyml6cone zboże. 

Trakto1·zyści porozumiewawczo 
trącili się łokciami. Potem cicho 
obeszli śpichrz i znaleźli się u je
go drzwi. Ale nie weszli do wnę
trza. Kubink dostrzegł wiszącą na 
drzwiach kłódkę. Chwilę namyślał 
się i wreszcie szybkimi, sprawny
mi ruchami założył ją na skob':'!l, 
zamknął, a klucz schował do kie
szeni. 

- Niech Żybura chwilę pocze: 
ka - rzekł do swego kolegi, trak
torzysty. Rano z całą paradą 
otworzymy mu drzwf. 

"' * "' 
Rankiem, na wezwanie trakto

rzysty Kubiaka, przyjechał do Ką
kolewa pełnomocnik do spraw 
skupu zboża i przewodniczący Pre
zydium GRN. Wezwano wszys;;
kich biedniaków i średniaków z 
Kąkolewa i w otoczeniu ich, trak
torzysta Kubiak otworzył drzwi 
starego, „nieużywanego" śp!ch
rza Zybury. W śpichrzu znale
ziono kilka beczek zapeklowanego 
mięsa i kilkadziesiąt kwintali 
zboża. 

Chcąc uchronić się od oczu chło
pów w gromadzie, Żybura stwo
rzył wokół swych starych zabudo
wań, gdzie miał zupełnie dobrv 
śpichrz, legendę o „strachach" ·i 
o „złym", która miała dopomóc 
mu w chowaniu ziarna i innych 
produktów do sprytnie wymyślo
nego schowka. 

- A przecież, przed l{ilku d.nia
mi - powiedział pełnomocnik do 
Żybury - twierdziliście, że zboże 
dobrze wam wydało w słomie, ale 
źle w .ziarnie i dlatego z pięciu 
stert zamiast 200 kwintali zboża 
sprzedaliście pm'lstwu zaledwie 40 
kwintali. 1 na dowód tego poka
zaliście nam pusty śpichrz. Ale to 

światła. Zaciekawieni podkradli nie był ten śpichrz, Żybura.„ 
się do szpary i zajrzeli przez nią I tego samego dnia Żybura od-
da wnętrza. wiózł zboże do punktu skupu. 

Oczom ich przedstawił się na- Żybura został Oddany pod sąd. A 
stępujący widok: od tego czasu w Kąkolewie nie 

Pod jedną ścianą śpichrza stal słychać jakoś o strachach. Jest 
rząd beczek, pod drugą leżał stos bowiem pewnie tak, jak powie
wym!óconego . ziarna, które prze- dział potem przewodniczący koła 
wracał szuflą duży, silny w ra- gromadzkiego ZMP: 

grudnia br. z dopiskiem na kopertach: 
„Dział Rozrywek Umysłowych". uCza~aszka". • 

ARUi!KIN - 8 bm. &'Odz. 11 I t bm. 
fDdZ, 15 1 17 - ,,.Jak dwa Mir.bały CIU 
zatrzymały". 

ROZWIĄZANIE ZA))ANIA NR u Pi:OKIO - I bm. ~?dz· 1' - „Guliwer 
Da zdrawstwnJet drużba mietdu naro-1 krainie llllputów - 9 bm. codz, 11 

dam! mira! - „Przygody Misia Lazęgi" - 1od1. 
Niech żyje przyjaf6 między narodami U.3~. I 18 - „G111lw11r W l<raln!e lillpu. 

•wiata! ] tów • 
Nagrody lts!ążkowe za prawidłowe roz- PA~STWOWA Fil.lłARMONIA - 9 bm, 

wiązanie zadania Nr 4~ wylosowały na- godz. U - XIV Poranek Symfoniczny. 
stępuJqce 080by: 

1) St. lltaJewskl, Gdańsk-wrzeszcz, ul. 
Sotileslcleto 6G, m. a. 

2) Stanisław Guzel, t.66:!!, ul. l'róchnl
ka 6, m. 13. 

3) Józef Ulatowski, Poddębice, ul. 
Stalina 27. 

4) Jerzy Wojciechowski, 
wschodnia 27. 

Mdź, ul. 

5) Eugeniusz Rzepecki, Łóat, ul. Ka
pllc7.na 1. 

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA SOBOTĘ, 8 GRUDNIA 

11.45 „Głos.mają kobiety", 12,04 Dzlen
nll<. 13,30 Audycja szkolna „Uczmy się 
śpiewać". 14,15 Utwory kompozytorów 
polskich. H,35 Audycja dla wychowaw
czyń przedszkoli. 14,40 Muzyka. 15,oo 
Młodzi muzycy przed mikrofonem. 15,30 
Audycja dla świetlic dziecięcych. 16,oo 
„Wszechnica Radiowa" (Il. 16,20 „ z mi
krofonem przez miasto 1 wieś". 16,35 
Koncert rozrywkowy. 17.00 Wladomośct 
popołudniowe. 17.15 Reportaż Pt „TróJ
ki przędzalnicze". 17.30 Koncert solJ
stów. 17,45 Radiowy kurs jętyka rosyJ· 
skiego dla zęawansowanych. 18,00 „Na 
muzycznej fal!". 18,30 „Vlszechnic:i Ra
diowa" (Il). 18,50 Audycja poetycka. 19,05 
Muzyka. 19,15 Felieton tygodniowy. 19,30 
Muzyka 1 aktualności, 20.00 „Przy sobocie 
po robocle" . 21.00 Dziennik. 21,35 Kon
cert w ramach Festiwalu Muzyki Pol. 
sklej. 22,20 „z biegiem Wisty 1 Odry". 
23,05 Rytmy taneczne. 23,50 Ostatnie 
wiadomości. 

WIECZOR LITERACKI W KMP I K. 

Dziś, 8 bm., o godz. 19 w Klubie Mię
dzynarodowej Prasy I Książki, z oknJl 
przyjazdu do Łodzi arty.stów chińskich. 
odbędzie się wieczór literacki poświęco
ny pisarzowi chińskiemu LU-SIN. Od· 
czyt wygłos! Edward I'(Iartuszewskl 
Wstęp bezpłatny. · 

ZEBRANIE CZJ'.,ONKOW PSS 
DZIELNIC: SRODJ\'.llESCIE, STARO· 

MIEJSKA I GORNA·PBAWA 

BA.TKA - „Wielki przełom" - 1od1 u. w . 
BAŁTYK - „Slcand·aJ w Clochemerle" 

godz. U, 17, 19, 21 
GDYNIA - Program Naukowo-Oświato

wy Nr 42, f.Odz. 17, 18, 19, 20, 21 
i'trogram ifln bĄ)tDIOdszych" god:r:. 11, 

. Mf,ODA GWARDIA (dla mlodzle:ty) -
„JCopclns:r:ek" - godz 16 18 !O 

MUZA - „111a1teństwo' Katar~yny" 
godz. 18, 20 

M:ti~I\. - „Dr, Semmelwels", godz. 11, 

PO(,ONIA - „Hojne latJ• - god.z, 18.3&, 
18.30, 20,30 

PRZ.~DWIOSNIE - 1,Grzeaznlcy bea wt• 
ny - godz. 18, !O 

REKORD - „Curwony rumak" -
godz 19, zo. 

ROBOTNIK - (dla młOdzlety) 
„Bitwa Stalingr:idzlca" I seria, godz. 17, 19 

ROM/\. - „Rodzina Sonueol>rackćw" 
!!01'Z 18. 20 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Tajemnica 
szybu naftowego" - gOdz 18 30 

f!T\'T,OWV - „ Wędr6wkl · cza'rodzleja"', 
dod. „NRnka I terbnlka" Nr 14·50 -
~odz. 18, 20. 

SWIT - „W:igary", todz. 18, 20. 
TATRY - „Wschodnie zaloty" 

iroclz. 16, 18, 20. 
WJ Sr.A „J:lurmlstrz Anna", 

godz. 16, 18, 20. 
Wf.OKNTARZ - nieczynne z POW\ldU re

montu. 
wor.~osc - „w ani pokoJu". 

gOd7.. 16, 18, 20 
ZACHĘTA - „Maaret" - godz. U, ttt. 

ODCZYT W NOT 
W sobotę, 8 grudnia, o godz. 18 w lo· 

katu NOT, przy ul. Piotrkowskiej lOZ. 
prot. dr Jnż, Bronisław Biegelelsen wy
głosi odczyt na temat: „Istota i znacze
nie metody inż. Kowalewa". 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyturują następujj\ce 

apteki: Piotrkowska 165, Rzgowska H7, 
W!ęckows~lego 2J, Karolewska . 48, Na
plórkowsk1ego 41, Al, Kościuszki f8. mionach kułak, Marcin Żybura. - „Złe" jest tam, gdzie człowiek 

Widok ten oświetlała umieszczona robi źle, gdzie łamie prawo, któ·· w niedzielę, 9 bm„ o godz. s:3o w kinie NA DZIE!Q' 9 GR 
re chroni ludzi pracy. „Polonia". ul, Piotrkowska 67, odbędzie , UDNIA (NIEDZIELA) 

pod pułapem śpichrza, duża lam- się zebranie czlonlróW Powszechnej I Piotrkowska 95, Armii · Czerwonej 
03 tia naftowa. ZBIGNIEW NOWICKI .sp~!dzlelnt Spoiywcó:" ~ terenu dziel- Zgierska 63, Plac Wolności 2. Nowotki 

·--------------------------------..!.nic. śródmieście, Sta1om.e!ska i Górna- 91, Rzgowska 51, Gdańska 23, Al. Koś-- Prawa. ciuszki u 

... . . l 

... 
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„Młodość Chopina" Pomysł racjonalizatorski 
(Nowe dzieło ki nen1atoµ;rafii polskiej) 

Krwawi okupanci 
Korespondent gazety „Al-Mysri" 

donosi: Wojska angielskie zbombar
dowały przed kilku dniami egipską 
wioskę Korein. Salwy artyleryjskie 
zmiotły z powierzchni ziemi szpital 
i domy mieszkalne, Ludność uciekła w 
popłochu. Są zabici i ranni. 

Mieszkańcy spokojnego Port
Saidu zbudzili się przerażeni grzmo
tem armat. Tanki angielskie wpadły 
do miasta - rażąc ludzi ogniem ar· 
matnim i seriami z karabinów ma
szynowych. Tanki otoczyły dzielnicel 
robotnicze - ostrzeliwując wściekle 
domy i meczety. \YJ kościele koptyj
skim usadowili się „wyborowi strzel
cy", którzy „razili celnie" uciekają
cych w popłochu mieszkańców. 

... 18 listopada wojska angielskie 
dokonały napadu na Ismailię. Do ak
c1i wystąpiły tanki, oddziały zmoto
ryżowane i piechota, uzbrojona w ka-
1·abiny maszynowe. Ludność próbowa
ła się bronić kamieniami, wyrwany
mi z bruku. Gdy piechota „nie mo;!ła 
sobie dać- rady" z ludnością - okrę-

C:~i" brytyjskie rza ulicach Ismailii 
fot. - CAF 

ł. 

ty , wojenne Jego Królewskiej Mości 
dokonały huraganowego bombardo
wania miasta, na które rzuciły się 
następnie samoloty odrzutowe. 

Dowódca wojsk brytyjskich w Egip
cie, generał Erskine, stwierdził, że 
do strefy Kanału ' Sueskiego przybyto 
w ostatnim czasie 7 tysięcy żołnierzy 
angielskich. Przywieziono już ponad 
170 tysięcy Łon wszelkiego rodzaju 
pocisków. Dostawiono już 330 tan
ków. 

• "' Delegaci egipskiego komitetu 
obro!lców pokoju. przybyli do Wie
dnia na sesję Swiatowej Rady Pokoju 
- przesłali do redakcji „Litieraturncj 
Gaziety" w Moskwie kilkadzie5iąt 
zdjęć, przedstawiających okrucień
stwa b.rytyjskich kolonizatorów w 
Egipcie. Powyżej reprodukujemy je
dno z tych zdjęć - scenę z bar
barzyńskiego ataku Anglików na Is
mailię. Egipscy obrońcy pokoju 
stwierdzają, że naród ich nie ulegnie 
napastnikom, że zbrodniarzy wojen
nych spotka zasłużona kara. 

11Anglicy kolonizują od dawna" 
pisał kiedyś Sienkiewicz. - „Pod ich 
panowaniem różne narody wygi
nęły zupełnie"... ale wówcZśls na
rody te marły w samotności i zapo
mnieniu. Nikt nie stawał w ich obro
nie. · Dziś obóz: pokoju, j!rupujący w 
swych szeregach połowę ludzkości -
staje po stronie mordpwanych. Wiel
ki, potężny obóz postępu i pokoju 
r·okrzyżuje zbrodnicze plany imperia
listów brytyjskich i amerykańskich. 

- W naszej walce - piszą egipscy 
obrońcv pokoju - nie jesteśmy osa
motnieni. Zwycięstwo będzie na
sze! 

Ich 11droga pokoju" 

Neutra lhi 
Wszyscy, w naszym 

zakładzie, wiedzą, że 
ob. Jędrzejczak i tow. 
Wizner to bardzo sym
patyczni i morowi lu
dzie. Uśmiechnąć się 
potrafią, pożartują na
wet, choć stanowiska 
nie byle jakie zajmu
ją - a tu robotnicy 
mają do nich jakieś 
pretensje i ba, narze
kają, że oni, t. zn. ob. 
Jędrzejczak i tow. 
Wizner, nie biorą pod 
uwagę tych narzekań. 
A czy, proszę was, u
zasadnione są te pre
tensje? 

No, bo tak: 
Jeśli dział remonto

wy kiepsko, czyli po 
partacku przeprowa
dza remonty maszyn 
- to czyż trzeba zaraz 
o to winić ob. Jędrzej
czaka? $mieszne! 

Albo jeśli park ma
szynowy jest źle kon
serwowany - to czyż 
.należy od rarru mieć o 
to żal do tow. Wiznera? 

Fraszki literackie 

Albo jeśli maszyny 
stoją, gdyż brak im 
tam jakiegoś trybu czy 
śrubki, a o części wy
mienne nikt się wcześ
niej nie postarał - to 
czyż to wina obu tych 
obywateli? Przecież 
wiadomo: maszyna nie 
zając - nie ucieknie. 
Jeść też nie woła, więc 
jeśli postoi - co w 
tym złego? A tu cią
gle pretensje i preten
sje. 

Albo 
sprawa: 
stopa dz.ie 

choćby taka 
stanal w li

otwieracz. 
11Ludzka sprawa" 
nie? Łożysko si~ zła
mało, a więc mu
siał stanąć. A że nie 
było łożyska zapaso
wego i trzeba było to
czyć nowe, też ludzka 
rzecz. No, a· że po ty
godniu otwieracz za
niemógł, bo nie wszyst
ko miał w porządku 
- to co z tym wspól
nego mają właściwie 
ob. Jędrzejczak i tow . 
Wizner? 

POETA - MISTYK 

Tak \vysoko nad ziemską uniósł się 
skorupę, 

że chcąc go dostrzec - trzeba spozierać 
przez lupę. 

O AUTORZE DRAMATYCZNYM 

Pisał dramat - i wczuł się 

kiedy umarł bohater - on 

weń wprost 
znakomicie: 

też skończył 

życie. 

O PEWNYM SATYRYKU 

Niewdzięcznych 

miast śmiać się 

czytefo.ików nastała dziś 

z 
pora: 

twych dowcipów 
śmieją się z auto~a. 

T. GICGIER 

Odsłona druga 

(Chtopl z Pytowic rze
telnie wypełniają swe o
bowlązki w planowym 
skupie zbożal. 

Odsłona trzecia 

Przewodniczący Pre?!. 
PRN w Plotrkowie: -
Pieknie wywiązali sii; 

Ale c~y robotnicy z ''-"'>"'';,,,,,._~ 
ZPB 1m. Rewolucji 
1905 r. mają, :iflk to 
się mówi, należne dla 
tej sprawy zrozumie
nie? Oni tylko chcieli
by, aby wszystlde ma- . 
szyny chodziły jak ze
garki„ aby nie było 

żadnych postojów, aby 
można było produko
wać, " produkować, · i 
produkować.„ I dlate
go mówią, że kierow
nik bazy remontowej. · 
czyli ob. Jędrrzejczak. 
oraz dyrektor technicz
ny, · czyli tow. Wiz „!'n!scher Wind". 
ner, winni wykazać~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

więcej troski o park K a 1 e n d a r z y k 
maszynowy. Więcej -

· h Dyrektor Parzybut staje nam środa„. wreszcie Parzybut za-niż dotyc czas. k S d · b pytał·. zadumał się nad a- - ro a Jeszcze ar-
A czy to jest 

ne? 
słusz- lendarzem. dziej zawalona. Zebra- - Czy nie dałoby się 

- Czwartek - na- nie związku rz:awodo- grudnia przełożyć na 
Czy to są uzasadnio

n.e pretensje? Przecież 
wymienieni, to poza 
tym bard20 sympa
tyczni i morowi ludzie. 
Trochę może jeno za 
bardzo - neutralni. 

Na podstawie kores· 
pondencji A. ZIE
LIŃSKIEGO. 

rada produkcyjna, wego, Liga Kobiet, na- styczeń? 
Szkolenie i konferencja rada przodO\l\1llików 
z delegatami Minister- pracy„. 
stwa. Troszeczkę za du- - A co mamy 21? 
żo jalt na jeden dziei1. - Komisję do sprnw 
Więc może by w pią- odpadków, występ ba. 
tek... letu i chóru, posicdze-
Przewodniczący rady nie rady zakładowej .. 

zakładowej zaopono- Dyrektor fabry!d i 
wał: przewodniczący rady 

- w piątek będr.ie zakładowej głowili <;ię 
gorąco: komisja współ- przez długi czas, aż 

T. FANGHAT 

P.S. Tak właśnie robią 
niektórzy przedstawi
ciele administracji za
kładowej i organizacji 
związkowych, gdy nie 
potrafią sobie odpo
wiednio rozłożyć ka
lendarzyka zajęć. 

zawodnictwa pracy, ze-
branie zakładowego 
komitetu obrońców 

Amerykańska maszyna do głosowania „Przodownica" 
W Tkalni Nowej 

nieruchomo krosno 
473-4. 

stoi pokoju i narada w 
Nr BHP.„ Nie ma rady, 

trzeba by coś z piątku 
przełożyć na nastę:pnv 
wtorek ... 

- Kto tu pracuje? 
pyta przechodzący mimo 
robotrzik z wylcończalni. 

- Nasza koleżanka, 
„przodownica", Lucyna 
Bugaj. 

- Przodownica?! 
- Tak. Pr:oduje orza 

w łazikost'!Jie, ma za so
bq najwięcej rtpomniefi 
i najwięcej o,:mzcza się 
w pracy ZMP-owskiej. 

(Z gazetki zakładowej 
„Warta Stal.i.nowskt1") 

Przewodniczący radv 
zakładowej spojrzał 
również do kalenda
rza. 

- Niemożliwe. W 
następny wtorek ma
my zebranie komisji 
kulturalno-oświatowej, 
zebranie klubu racio
'1alizatorów i naradę w 
sprawie gazetki zakła-
dowej. Spójrz: 

- Wobec tego pozo-

.~Rohan" 

Acheson zapomniał im powiecl:;ieć, żeby opu· 
ścili ręce.„ 

Co czyfac? 
„ZAGADNIENIA PRAWA I 

POLITYKL M!ĘDZYNARODO
WEJ". Jest to zbiór przemówień 
czlonka Akademii Nauk, mint
stra spraw zagranicznych ZSRR, 
A. J. Wvszyńskiego, oświetl.ają
cy zagadnienia poLityki między-

narodowej w latach 1946-1947, 
a w szczególności waLkę ZSRR 
o porozumienie międzynarodowe 
i utrwaLenie pokoju. Książkę za
myka artykuł pt. „Prawo mię

dzyn.arodowe i organizacje mię
dzynarodowe" Pelne zrozumie -
nie · ksiqżki ułatwiają liczne przy
pisy. 

„AKLIMATYZACJA ROSLTN", 
I. MICZURINA. Książka zawie
ra cztery artykuly wieLkiego uczo
nego i stanowi cenny materiał. 
naukowy clla. gospodarstw sadow
niczych PGR i spółdzielni pro
dukcyjnych oraz instruktorów sa
downictwa. 
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